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posiedzenie rządu
WSNO. 9 listopada kolejtfe 

^  posiedzenie rząd Republiki 
LKewddei przeprowadził w Mi
nisterstwie Spraw Zagranicznych. 
Razem z członkami gabinetu po 
m  pierwszy w posiedzeniu u- 
czes tui czyli ambasadorzy Litwy 
0132 inni kierownicy zagranicz
nych przedstawicielstw dyploma- 
tycznydi. Posiedzenie prowadził 
premier Aleksandras Abiśala.

irformację o działalności mi
nisterstwa oraz priorytetach po. 
Lityki zagranicznej Litwy złożył 
minister Algirdas Saudargas. Na 
tennt demaikacji i demilitacji 
granic państwowych oraz in
nych kwestii ugruntowania pań
stwowości głos zabrał pierwszy 
zsstępca ministra spraw zagra
nicznych V»ldemaras Katkus. 
Na posiedzeniu złożono też in

formację o  politycznych i gospo
darczych stosunkach Litwy z 
Rosją, innymi krajami Wspólno
ty Niepodległych Państw, przy 
gotowywaniu i realizowaniu mię 
dzyn ar omowych umów. W  kwe 
stiach doskonalenia pracy dyplo 
maitycznej i konsularnej postu 
laty wyrazili - ambasador Litwy 
w Królestwie Belgii Pranas Kuf 
ris, o  stosunkach gospodarczych 
z Niemcami- mówił ambasador 
Litwy w tym kraju Vaidotas 
Antanaitis. Slprawy pracy służb 
dyplomatycznych za granicą po
ruszyli również ambasador w 
Rzeczypospolitej Polskiej Dai<- 
nius Juneyićius. przedstawiciel 
w Estonii Sigitas Kudarauskas.

Główne cele polityki zagrani, 
cznei rządu, sformułowane przez 

'(Dokończenie cja str. 2)

A. Abiśala z w izytą roboczą w  USA
Jak podało biuro informacyj

ne rządu, podczas wizyty pre
miera A. Abiśaly w USA prze
widziane są spotkania z wice
prezydentem Banku Światowego 
W- ThalwKzem. -wiceministrem 
*ronv P. D. Wolfowitzem, sek- 
retarzon Departamentu Stanu L. 
^Relburgerem, administratorem 
Międzynarodowej Agencji Roz

woju R. W . Roskensem, attache 
handlowym USA C. Hillsem.

Premier Republiki Litewskiej 
spotka się również z delegacja 
Związku Prawników Ameryki 
(American Bar Association), biz. 
•nesmenami USA. Na zaproszenie 
Wspólnoty Litwinów Amerykan, 
skich A r  Abiśala odwiedzi Fila
delfię, Baltimore.

(ELTA)

ięto komorę celną w Kalwarii!
* Wopjda od godz. 20.00 za-1 

~ “ 9o komorą celną v  Kai. 
"j- Jak już informowano, to 

graniczne nie będzie 
do połowy lata 1993 r., 

1)0 ■tronie polskiej skończy 
*o g i. Tran- 

^  * ! W  się do Polski 
*  Uidijai rew^ owanV tylko 

kjjf 9 listopada na posterun-p
^ ik a r h !  W Uzdltai * Og 
5cv ce n̂icv litewscy i poi 
W wsPólną pracę
tkali - * ! r°zmowy spo
P«nł2,,S9?limlcV służb przy 

Litwy i Po lsk iH

rzędów celnych, jak również 
województwa suwalskiego i re
jonu lazdijskiego.

Jak poinformował korespon
denta ELTA zastępca kierownika 
działu organizacyjnego Departa
mentu Celnego Paulius Dargina- 
vŁcius, taka organizacja pracy 
pozwoli zaoszczędzić sporo cza
su. Uradzono, że po podsumo
waniu pierwszych wyników pra
cy urzędu celnego po dwóch 
tygodniach uzgodnione i podpi
sane zostana przepisy wspólnej 
pracy celników litewskich i pol
skich.

-  (ELTA)

U w a g a !
Rolnicy potrzebujący pomocy

Ostatnio zarówno w republice, jak też w  rejonie wileńskim 
coraz więcej rolników zaczyna gospodarzyć na własną rękę. 
Jednakże brak środków utrudnia im zakładanie gospodarstw, 
normalne rozwijanie produkcji rolnej. Częściowym wyjściem 
jest pomoc rządu Republiki Litewskiej, której zaczyna udzielać 
gospodarzom bezzwrotnie £ funduszu pomocy dla rolników Eu
ropejskiej Wspólnoty Gospodarczej. W  roku bieżącym otrzyma
ją ją ci- rolnicy, którym 15 września br. zgodnie z projektami 
regulacji rolnych przywrócono ziemię na własność, czy też wy
dzierżawiono, ale zostanie przywrócona im własność w tym re
jonie.

Wielkość takiej pomocy kształtuje się następująco:
Jeżeli gospodarstwo wynosi do 5 ha — 500 tal. na 1 ha 
— od 5,1 do 10 ba -  700 tal. na 1 ha

1 od 10,1 do 20 ha — 900 tal. na 1 ha
— od 20,1 do 30 ha — 1100 tal. na 1 ha
Jeżeli gospodarstwo wynosi ponad 30,1 ba — 1300 tal. na 1 ha.

Pragnący uzyskać pomoc rolnicy powinni otworzyć konto roz
liczeniowe w Nowo wilejskim Oddziale Banku Rolnego oraz 
zwrócić się do działu rolnego Wileńskiego Zarządu Rejonowego 
(ul. Rinktinćs 50, pokój 520, tal. 75-19-67, wskazując przy tym 
nazwę banku, kod i numer koma).

Po załatwieniu drobnych formalności, pomoc zostanie przy
znana. M. DABKEVlClENE

ekonomistka działu rolnego 
Wileńskiego Zarządu Rejonowegobok o bok obradują mJn. Henryk Wlsper, Antatwa Tyla, Regina 2epkaiie 

^  Wstoryk polski Andrzej Skrzypek.

Dziś -  Święto Niepodległości Polski
W  owe pamiętne dni listopadowe 1918 r. w 

jednej z  ówczesnych polskidh gazet pisano: 
„Nam wszystkim, którzy widzieliśmy Warszawę 
najpierw pod panowaniem rosyjskim, a potem 
niemieckim, trudno się po prostu oswoić z wy
glądem Dworca Wiedeńskiego, na którym powie
wa dumnie polski sztandar, a przy którym straż 
dzierżą żołnierze polscy". Po 123 latach niewo
li zaborczej, wielu Polakom na pewno wydawać 
się to mogło czymś niezwykłym, może nawet i 
nierzeczywistym. A  jednak państwo polskie od
radzało się naprawdę.

ill listopada powołana przez okupantów Rada 
Regenacyjna Królestwa Polskiego przekazała wła
dzę wojskową Józefowi Piłsudskiemu, przybyłe

mu do Warszawy po zwolnieniu z niemieckiego 
więzienia. Z tym właśnie wydarzeniem wiąże się 
w polskiej tradycji historycznej data wskrzesze
nia Polski Niepodległej. Ów dzień, kiedy — jak 
powiedział na uroczystej sesji Rady Miejskiej 
Warszawy Ignacy Baliński —  „ostatni z trzech, 
dwugłowych orłów, co chciały na śmierć roz
szarpać Orła Białego, runął i przepadł", nadszedł 
za sprawą różnych przyczyn. Niewątpliwie był 
wynikiem klęsk i wzajemnego wyniszczenia się 
mocarstw zaborczych w pierwszej wojnie świa
towej. A le o odrodzeniu Polski zadecydowała 
przede wszystkim wola narodu udokumentowa
na poświęceniem i walką z zaborcami.

W stronę porozumienia
wraz z dowe sympozjum „Stosunki spektywy".

Litu/. w sâ  Akademii międzypaństwowe Litwy i Pol- Dwóch zdań być nie może o 
r°*PQCMn7JS!* 7 al> Giedymina ski w Jiistorii Europy Srodko- wadze i  potrzebie takiego spo- 

bbrady między nar o- wej XX wieku: problemy 1 per- (Dokońcaenie n|a ątr. 2)

N A  ZDJĘCIU: Grób Nieznanego Żołnierza w Warszawie.

Obchody w Wilnie
Dziś (11 listopada) obch ody  

Święta ' Niepodległość 1 Polski 
rozpoczną się jo igodz. 12 od zło
żenia przez Ambasadę RP w 
Wilnie kwiatów ha groble Mai

ki 1 Serca Józefa Piłsudskiego 
na wileńskiej Rossie.

O godz. 13 — w Szkole Śred
niej lm. Adama Mickiewicza 
ambasador RP w Wilnie Jan 
Widadd wręczy żołnierzom 
Września „Medale za udział w 
wojnie obćpanej 1939". m

O godz. 17 w kościele 
Piotra 1 Pawła na Antokolu od
prawiona zostanie (Msza św. w 
Intencji Rzeczypospolitej Pols
kiej.

Wieczorem ambasador RP w 
WUnfce wyda -koktajl w rezyden
cji rządowej.

Inf. wt.



..K U R I E R  W I L E Ń S K I " 11 listopada 1992 r.

W  stronę porozumienia
'(Doiqończenie ze str. 1) 

tkania. Akcentowali to zreś2jtą 
kolejno w słowie powitalnym 
zastępca przewodniczącego RN 
RL Bronislovas Kuzmickas, prze-' 
wodnidzący państwowej komisji 
do spraw problemów regional
nych Romualdas Ozolas, wice
minister spraw zagranicznych 
Republiki litewskiej Valdemaras 
Katkus, deputowany do RN RL 
Medard Czobot, dyrektor Insty
tutu Historii' Litwy Antanas Ty
la, dyrektor Instytutu Języka l i 
tewskiego Aleksańdras Vanagas, 
życząc zebranym na sali owo
cnych obrad.

Za „pięć dwunasta" przed- ich 
początkiem zwróciłem się z 
jednym i tym samym pytaniem: 
„Czego się można spodziewać po 
sympozjum?" do gościa z Polski 
proT. Henryka Wisnera i litew
skiego naukowca — prof. Regi
ny Żepkaite. wielkich znawców 
polsko-litewskiego tematu, co 
parokrotnie zresztą potwierdza
li swymi publikacjami na ła
mach „Kuriera Wileńskiego". 
Oto co powiedzieli.

Henryk Wisner: Wypada tyl
ko przyklasnąć zakrojonemu na 
tak szeroką skalę, a poruszają, 
cemu tak ważne i zarazem tak 
trudne problemy, jak Układ Su
walski, jak oświata, jak położe

nie mniejszości polskiej na Lit
wie, spotkaniu naukowców. 
Wcześniejsze konjtakty z histo
rykami litewskimi, że wymienię 
tu panią Zepkaitś — to rozmo
wy bardzo konkretne i konstruk
tywne. Tym razem będzie z pew
nością podobnie. Ciekaw więc 
jestem przebiegu sympozjum, 
zarówno treści samych refera
tów, jak też dyskusji. Na ocenę 
(oby pozytywną) trzydniowych 
obrad będzie się można jednak 
pokusić tak na dobrą sprawę do
piero po ich zakończeniu.

Regina 2epkąit£: Chcemy wy- 
łuszczyć swój punkt widzenia 
na stosunki polsko-litewskie. 
Czynimy to po raz kolejny, al
bowiem w Polsce coraz to rozle
gają się głosy naukowców prze
ciwne Litwie, nie liczące się z 
faktami historycznymi albo też 
subiektywnie je traktujące.

Sympozjum miałoby służyć 
zbliżeniu naszych poglądów. Mó
wię „miałoby",. gdyż nie są na 
nim jednak obecni akurat ci, 
z  odmiennymi naszjemu pun
ktowi widzenia. Dziwne, ale 
wydaje mi się, że stronią oni. 
takiego spotkania. Osobiście 
bardzo bym sobie życzyła pody- 
«kutować „oko w 'oko" z profe
sorem Łossowskim. Na razie 
czynimy to tylko na łamach

prasy, co me przecież naj-

Tfudno zatem przypuścić, aby 
po trzydniowych obradach ni
czym za skinięciem różdżki cza. 
rodziejskiej nastąpiło przełama
nie impasu w obecnych polsko- 
litewskich stosunkach,a spór o_ 
wspólne, liczące' kilka, wieków 
i mnożone przez jakże liczne 
doświadczenia (nie zawsze dla 
obu stron korzystne) dzieje odej
dzie bezpowrotnie w przeszłość. 
Dobrze jednak, iż historycy Pol
ski i  Litwy próbują ze sobą 
rozmawiać, szukać prawdy za
dowalającej obie strony, zapra
szając do dialogu, jak to ma 
miejsce tym razem, znawców te
matu z Łotwy, Białorusi, Ukrai
ny, Niemiec i Finlandii, którzy 
w  szczególnie spornych kwes
tiach mogliby być poniekąd ar
bitrami.

Życząc symfpozjjjm owocnych 
obrad wypada żywić nadzieję, 
że ten 3-dniowy maraton ponad 
40 referatów, który wczoraj roz
począł prof. Henryk Wisner 
przyczyni- się do odciążenia 
wspólnej historii, będzie stano
wił 40 milowych kroków, jakie 
poczynią ku sobie początkowo 
naukowcy, a w ślad za nimi oba 
państwa i narody.

Henryk MAŻUL

NA ZDJĘCIU: ogólny Widok sali. Fot. Walery Charłn

P o s ie d z e n ie  r z ą d u
(Dokończenie ze str. 1)

Radę Najwyższą Republiki Lite
wskiej, jak, odnotowano na po
siedzeniu, zasadniczo zostały o- 
siągnięte. Zaakcentowano jed
nak, że dążąc do dobrych sto
sunków z sąsiednimi krajami, 
gwarancji bcopieczeństwa państ
wowego, , pożytecznych więzi z 
krajami Zachodu i Wschodu, 
bardzo istotną sprawą jest za
pewnienie przejęcia i kontynua
cji tej polityki. Prowadząc taką 
politykę należy uwzględnić i  to, 
że w obliczu rozpadu sowieckie
go bloku istnieje polaryzacja 
między Wschodem i Zachodem 
i przez pewien czas jeszcze się

utrzyma. Rosja nawet ekonomi
cznie zbliżając się do Zachodu 
koncentrować będzie wokół sie
bie satelitów i starać się skie
rować je na swą orbitę.

Na posiedzeniu zwrócono ró
wnież uwagę i na to, że kiero
wnicy niektórych ministerstw 
niedostatecznie interesują kię 
przestrzeganiem mię<ł2yh*r0d0- 
wych umów. Dżi&ł&jąćt ża gra
nicą służby dyplottAtyfcżne f>ó-- 
trzebiłją informacji niezbędnych 

. dla przyśpieszenia międzynaro
dowej współpracy gospodarczej. 
Zbyt Opi&sżale regulowane są 
stosunki 1 poszczególnymi państ
wami ościennymi w sprawie us

talenia granic na lądzie i mo
rzu, uporządkowania reżimu 
przygranicznego. U 

W  drugiej połowie dnia rząd 
obradował w Ministerstwie Mię. 
dzy nar odo wych Stosunków Gos
podarczych. W , posiedzeniu tym 
uczestniczyli przewodniczący 
Rady Najwyższej Vytautas Land- 
sbergis, szefowie litewskich służb 
dyplomatycznych za granicą, 

-Informację o  kierunkach lite- 
Orskiej zagranicznej polityki go. 
Spodarczej, środkach i metodach 
jej realizacji złożył minister 
•Vytenis Aieśkaitis. Wymienio
no poglądy na tematy doskona
lenia pracy tego ministerstwa 
oraz stosunków z innymi resor- 
tMftl. Powzięto pewne uchwa
ły związane z pracą ministerst
wa.

PROCHY GEN.
SOSNKOWSKEEGO

SPOCZNĄ W  WARSZAWIE

Jutro w podziemiach katedry 
św. Jana spoczną prochy jedne
go z działaczy niepodległościo
wych generała Kazimierza Sosn- 
kowskiego (1865—>1969). W  ten 
sposób zadość się stanie woli 
generała, by spocząć w  polskiej 
ziemi, pod jednym wszakże wa
runkiem. że Polska będzie wol
na.

Ten wybitny polityk, związa
ny z Józefem Piłsudskim, orga
nizator Związku Walki Czynnej, 
a w lalach 1920— 'ŹA —  mini
ster spraw wojskowych, we 
wrześniu 1939 ■— dowódca Fron
tu Południowego, po śmierci na 
emigracji, pochowany został w 
Paryżu.

Prochy sprowadził do Polski 
Piotr Scrsnkowski, syn generała, 
z honorami wojskowymi złożo- 
,ne zostaną w podziemiach kate- 
4dry.

Inf. tli.

POLSKA GOSPODARKA
WYCHODZI N A  PROSTĄ

■Według prognoz Banku Świa
towego spadek gospodarczy w 
tej- części Europy (bez republik 
b. ZSRRJ) wyniesie 9,7 proc. 
•Największy spadek produkcji 
przewidywany jest dla Bułgarii 
— 26 proc; Polska jako jedyna 
w regionie zdoła utrzymać po
ziom produkcji z ubiegłego ro
ku.

iProdukcja przemysłowa w Pol
sce była w  II i  III kwart. br. 
wyższa nóż w analogicznym ok. 
resie roku poprzedniego. Daje 
to szanse na 2 proc. wzrost w 
skali roku i pozwala oczekiwać 
utrzymania się tendencji wzro
stowej w roku 1993.

Pomimo głębokiego spadku 
produkcji rolnej związanego z 
tegoroczną suszą, skala spadku 
produktu krajowego brutto be. 
dzie w  br. w  Polsce niższa niż 
w  innych krajach regionu. Spa
dek PKB w Polsce ocenia się na 
około 2 proc., wobec 2—5 proc. 
na Węgrzech, 5—8 proc. w 
Czecho-Sło wac i i  i 22 proc. w 
Rcisj.i. W  1993 r. jedynie w 
Polsce może nastąpić wzrost 
PKB o  —. jak się przewiduje —
 ̂2 .proc.

Eksperci B$ odnotowali też 
wzrost wydajności pracy w Pol
sce oraz większy niż w innych 
krajach przyrost eksportu. Do 
zjawisk budzących niepokój na
leży za to stosunkowo wvsoki 
poziom bezrobocia i inflacji.

Najlepsze ocenv MFW l BS 
za konsekwentne wdrażanie re
form uzvskuja trzv kraje: Cze- 
chc-Słowacja, Polska i Węgry./

Raport podkreśla, że jednym 
z czynników wjpływających na 
względnie lepsze wyniki gospo
darcze Polski jest większy • u- 
dział sektora prywatnego w 
tworzeniu produktu krajowego 
brutto. W  br. udział ten wynie
sie około 45 proc., wobec 35 
proc. na Węgrzech, 23 proc. w 
Czecho-Słowacji i 22 proc. w 
Rumunii.

CZY SIĘ ODBĘDZK 
REFERENDUM W

WARSZAWA, 9 listopad* foj 
ELTA A. Degutls); PowszetU 
zainteresowanie w PobcebS; 
przygotowywana uchwała ou 
kazie przerywania dąży, 7 
Mej, uchwały domagają || gj 
ściół oraz warstwy chrzeidto 
skie Polski, utrzymujące, |j ^ 
wolno zabijać Doczętegó' ̂  
Tymczasem znaczna część ąn* 
czeńbtwa twierdzi, że przyj  ̂
takiej ustawy cofnęłoby p0̂  
do średniowiecza.

120 posłów Sejmu^^^H 
marszałkowi pisemną prepozyt*] 
przeprowadzenia w  tej tae* 
powszechnego referendum. 24' 
niem posłów, Sejm nie może ̂  
podjąć odpowiedzialności za ra. 
strzyganie tego problemu  ̂%  
dnie z obowiązującymi ustakL 
niamd wskazówkę co do pot 
prowadzenia referendum sufe 
dać jedynie Sejm. ■*

GORBACZOW: JARUZELSKI 
POSTĄPIŁ SŁUSZNIE

,.Generał Wojciech JanoelA 
słusznie postąpił wprowadzaj* 
stan wojenny" — oświadar 
korespondentowi polskiej gaze-1 
ty „Trybuna" ostatni prezydeti 
byłego ZSRR Michaił |3ort»- 
czow. Jego zdaniem „skoro je 
postanowiono powstrzymać Po> 
skę przed staczaniem aę do ka
tastrofy; należało poczynić ta 
krok, a więc W. Jaruzelski |e 
miał innego wyjścia*1̂  „Jesteś 
przeciwnikiem rozstrzygana [ 
spraw z użyciem wojsk, ale T  
swojej- najnowszej książce tu
szę, że generał Jaruzelski ijosła- 
pił słusznie. Uratowało to Pol
skę. a sam reżim wojskowy < 
kraju był bardzo łagodny*.

Obecnie na żądanie-* KPN co 
do decyzji. zarzadzęnialstaffii 
wo jennego ptzez W. Jaruzeł£fc 
go >orowadzi badania komisji
nadzwyczajna Sejmu. Jeśli *■ 
stanie udowodnione, że zostab 
naruszona Konstytucja. W. Ja
ruzelski może być sądzony! P1®1 
trybunał Konstytucyjnej S® 
on twierdzi, że stan--5 wojen̂  
został wprowadzony w celu 
knięcia inwazji armii sowiecki 
Dokumentów, potwierdzający  ̂
taka ewentualność, jak na 
nie znaleziono. Nic o nich ** 
wie również Michaił GorbadO*’ 
Tymczasem Wojciech Jaru 
i ówczesny pierwszy sekret*1* 
KC PIZPR Stanisław Kania-oP* 
rają się na stwierdzeniu U ^
żniewa: „Jeśli sytuacjajjskoopl'
kuje się wejdziemy®

Rozmaitości
Encyklopedię pt. „Pasjono

wanie się astrologią" wydało pa
ryskie wydawnictwo „Ashette". 
Pod ogólnym kierownictwem po* 
pulamej we Francji specjalistki 
od znaków Zodiaku, gwiazd i ich 
wpływu na losy Elisabeth Te- 
sier inni znani astrologowie, fi
zycy-astronomowie, biolodży i
filozofowie podjęli próbę zapoz
nania laików z największymi 
świętościami nauki astrologicz
nej — zarówno tf&dycyjnych, 
iak i współczesnych,.

. Książka opowiada jak, na przy
kład, w 1666 reku astrologia zo
stała usunięta- z programu Sor
bony, chociaż dotychczas oficjal
nie jest studiowana w uczelniach 
Indii i szeregu innych krajów, 
W  części współczesnej mówi się 
o nadejściu w  tym roku ery Wod* 
nika związanej ze zbieżnością 
planet Uranu i Neptuna. Okres

ten potrwa do początku przysz
łego tysiąclecia 1 będzie charak
teryzować się tym, że świat prze
żyje szereg katastrof przyrodni, 
czych, ludzi też nie ominą nie
pokoje etniczne i socjalne. Mię
dzy innymi pisze się w książ
ce, ostatnia zbieżność Uranu, i 
Plutonu, odnotowana w 1821 ro
ku, upłynęła pod znakiem rewo- 
lucji przemysłowej i pierwszy d r 
doświadczeń w budowie apara
tów latających.

#  Czy zaniknie Wiktoria 
drugie co do wielkości na świe 
cie słodkowodne jezioro w Afry
ce Wschodniej? Pytanie to dziś 
nurtuje przede wszystkim miesz
kańców Kenii, Tanzanii i Ugan
dy, których dochody zależą od 
rybołówstwa. W  ciągu ostatnich 
15 lat połowy ryb w jeziorze 
wzrosły 10D razy i w 1988 roku 
osiągnęły 251) tys. tc/h — głów
nie okonia nUOWegb. To właś
nie óh, zdaniem 'uczonych, jest 
źródłem shiiSirtetne'gb zagrożenia 
Ijaikfe ^Wijki-i -naci 'Wiktorią.

W  dawnych latach w jeziorze 
rozmnażało się około 400 rodzą, 
jów ryb, jednakże w latach 
sześćdziesiątych wpuszczono do 
niego okonia nilowego, który za
czął się szybko rozmnażać i o- 
kazał sie taki żarłoczny, że teraz 
w jeziorze iest tylko 200 rodza
jów ryb. W  wyniku tego, wed
ług opinii niektórych specjalis
tów, potencjał połówiowy jezio
ra zmalał o 80 proc.

Żarłoczny okoń nilowy po po
żarciu prawie wszystkich „dro
biazgów" w jeziorze zaczął się 
żywić własnymi „dziećmi". Miej. 
SCowi specjaliści dostrzegają roz
wiązanie problemu jeziora w tym, 
że korzystając z „wytchnienia1* • 
ukryte w najodleglejszych miej
scach niewinne ryby zaczną się 
szybko rozmnażać i ostatecznie 
wodorostów będzie tyle samo ile 
trzy dziesięciolecia temu. I taka 
cyklięzność, zdaniem specjalis
tów, będzie trwała dopóty,- do
póki okoń nilowy i rdzenni 
mieszkańcy jeziora nie nauczą

się żyć w „pokoju i przyjaźni".
$  W  muzeum kina Holandii w 

Amsterdamie odnaleziono 15 ko
pii filmów animowanych Wal ta 
Disneya z lat 1923—-1927. Sześć 
spośród tych czarno-białych krót
kometrażówek, z których każda 
trwa od sześciu do 8 minut jest 
unikalnych. Nie zachowały się o. 
ne nawet w archiwach Disney‘a 
w Los Angeles. Stanowią one 
kontynuację znanego filmu „A li. 
c jt  w krainie czarów", nakręco
nego w 192*1 roku. W. Disney 
brał bezpośredni udział w two
rzeniu tego serialu, występując 
w roli plastyka.

& Administracja najdroższego 
hotelu stolicy Rumunii „ihtercón- 
linenta!" po długich rozważaniach 
I  sporach postanowiła zabronić 
wstępu do niego... prostytutkom. 
Tę „antydemokratyczną" decyzję 
podjęto nie tylko dlatego, że 
przedstawicielki najstarszego za
wodu „nie pozwalały się nudzić" 
gościom zagranicznym Bukaresz
tu.

Jak mówi (eden z  kierów®®  ̂
hotelu, wiele spośród nich 
ło zastępczo naganiaczaffl^^H 
miejscowej mafii. SzczegoJjj, 
informowały „szefów" !  
swych klientów: jakimi k*oj*\- 

. i  wartościowymi przedmM*  ̂
dysponują, kiedy opuszcza@K 
koje. W  wyniku tego,
nocnych rozrywek częstokl^K 1 
sieli wracać do kraju * 
lekkimi portfelami.

Do niedawna miejscog j y  - 
rodziejki" mogły bez 
wchodzić do . Jnt e rcontine**®  ̂
ó  każdej porze doby. \Co 
szwajcarzy uniżenie zdejfl*0̂  
kapelusze na ich widok^^H 

Między innymi, ten sam 
stawidel administracji' żako® >. 
kował, że zakaz ten ma §§Bgg 1 
ter tymczasowy. Bo może 
swe niezadowolenie równifif 
możni klfencl?

^Według doniesień 

Zbigniew M ARKoW *
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u ziemia nie leżała odłogiem
mor Mcietolk rejonu trrłckJeflo, urzędnik państwowy ntoma- 

laki )*M „«lqn •poiccniy" Alglnlosa Sadknuokma,
lłLJttU «l< Pr7t‘l 45 l<Uy w rodzlnlo chłopskiej Mlejłoowy. Ko- 

od ktortlwcy do kierownika. IZiwct^lc 1 .ukończył Aka- 
f i T i o W O *  Nl> stanowisku preowodnlcmrago kołchozu stal 

rMi>V dilfU  temu, żc zredukował aparat kierowniczy | na 
Siliówilb koryBO"*! plany laarzucane „ i  góry1'. W  katdoj kwe-r 
lJllnvi*,a3ne n lu le  1 potrafi go bronić.

mięsnego na pewien. - 1,  sadkanakaale, rozpo
r y *  nc oP»l«. *• relonny 

(zadu grzęzną na po- 
1 ^ iw o m d ó w , gdzie „stare 
JSnJ njaniłly uładn I robią 

i ł  wlwny *potób. Co 
p» o iy- •*d*,T 
_  Ma takie zarzuty zazwy- 

pokazują dokument, za- 
Mlerdzońy pieczęcią Rady 
Liwytozel i podpisany przez 
ffiberglsa, 1 2  września 
1991 r. Jest dłuigl. ale proszę 
mteayttó chociażby .wtjtni
alipK- E S  widzlm v' m ówl 
sl, w nim, te gdyby na zle- 
tioit rẑ du lada terenowa 
ule fwolnita w ciągu 1 2  dni 
niekompeteiAneRO urzędni- 
lu, io rząd ma prawo uczy- 
ilt to sam. Więc kito ma 
•ladze — „stare kadry" czy 
di którzy w ciągu dwóch ty
godni mogą wywalić je z 
pney.
Udowodnijcie, te  jest nle- 

Koipodiniy.mileuczciwy — i 
zwalniajcie. Jednak i samo- 
nad w iwoim zakresie po
winien mleć prawo kierować 
tyciem gospodarczym. A  czym 
rbecnie kieruje? Najważniej
sze dziedziny — łączność, 
handel, zaopatrzenie w  cle
pto i wodę, służba prywaty- 
>ac|i, a obecnie jut i służba 
mlnlcza podlegają swoim ' 1 
ministerstwom i resortom. A  
uym są „interesy resortowe" 
wszyjcy dobrze pamiętamy. 
Ha przykład, kombinat mię- 
>nv przysyle do rejonu fur- 
fflny do bydło. Prosimy: za* 
tońcie bydło stamtąd, gdzie 
l>iaku|e pas7 . Biorą, skąd łat- 
50el dojechać Nie szkodzi, 
£ chłopom padnie bydło —  
16 lo pracownjcy kombinatu

 Iczos
zapewnią sobie wysokie pła
ce.

Wprowadzenie ekonomiki 
tynkowej, czym się chwalą 
uledzący przez dwa lata u 
władzy, jak się okazuje, nie 
jest zabezpieczone przed ruj
nującym wpływem monopoli
stów i dążeniem kierowania 
każdym, nawet najdrobniej
szym odcinkiem z gabinetu 
wileńskiego.

—  Lecz Pan nie pomniejsza 
swej ioII?.,,

—  W  znacznym stopniu to 
rola dyplomatów —  jednego 
przekonać, przed innym się 
ukłonić. Wykazujemy inicja
tywę, gdzie tylko |est moż
liwość.

Przykładowo, przedsię
biorstwo samochodowe nie 
chciało utrzymywać parku 
autobusowego kosztem ren
townego parku ciężarówek. 
W ięc ministerstwo przekaza
ło je... samorządowi. Co mie
liśmy zfobić —  wywindować 
ceny na bilety? Zorganizowa
liśmy rejs za granicę, do Pol
ski. ,,Spekulantów wozicie, a 
autobusów brak" —  oburzyli 
się demagodzy. A  oto 
wynik: kilometr przejazdu
chogl w Trokach kosz
tuje pasażera jeden ta
lon, w W ilnie —  półtora, w 
Kosze darach — dwa. Jak nie
dawno odnotowała gazeta 
rządowa ,.L,ietuvos aldas” , 
nasz park autobusowy jest 
jedyny w nąpuiblice, który 
się odnawia ! zwiększa: w
Polsce kupujemy na warun
kach ulgowych trzy nowe sa
mochody. Możemy gospoda-

(Dokończenie na str. 4)
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Liczę na aktywność Polaków...
Po pierwszej turze wyborów do 

Sejmu RL w szyrwtncko-wlleńs' 
klm okręgu wyborczym ar 55 
pozostało dwóch kandydatów. Ar- 
turas Merkyg — pełnomocnik 
rządu na rejon wileński, kandy
duje z własnej Inicjatywy, loraz 
Benedlktas Vllmantas Rupeika, 

który reprezentuje Demokratyczną 
Partią Pracy Litwy.

— Dlaczego Pan uśmledui_«łą 
na. tym zdjęciu, przecież wybo
ry Jeszcze się nie ikoAczyiył — 
pytam B. Rupelkę.

—  Zdjęcie zrobiono przed 
trzema laty, lęjjedy pracowałem 
jako dzlennlłiałŁ radiowy. Wów
czas można by lo^óy ić  przez mi
krofon to, co myśli i 'wyś
miewać nie dbając "o najwyższe 
autorytety. Kiedy podczas pierw
szej tury wyborów większość wy
borców przegłosowała za listą 
kandydatów ? partii Brazauakasa, 
wielu ludzi znów odetchnęło z 
ulgą, uśmiechnęli się. Wierzą o- 
ni, że zaprzestanie się polowania 
na licznych ..wrogów", skończy 
się rujnowanie gospodarki.

.— Pijzed 1 'wyborami prawie 
wszyscy kandydaci z rana okręgu 
deklarowali wielką przyjaźń do 
miejscowych Polaków, zrozumie
nie Ich problemów. Pan tei nie 
Jest wyjątkiem*

—  W  życiil często sie zdarza, 
że gorąca miłość trwa krótko. 
Polaków traktuję jak 1 innych o- 
bywateli Litwy, dlatego też w 
parlamencie protestowałem prze

ciwko próbom uczynienia z rejo. 
nów wileńskiego i solecznlckiego 
wrogich-skupisk ludzi wobec dq* 
żeń Litwy. Głośno 1 ostro mówi
łem o tym, że ludzie z tych re
jonów muszą mieć swoich przed
stawicieli, swoje rady 1 samo
rządy, Uważam, że „demokracja" 
.robiona przez rządowych „guber
natorów" oddala Litwę od cywl. 
lizawanej Europy. Szkoda, że w 
sprawie rozpisania wyborów do 
rad rejonowych Rada Najwyższa 
ewoluowała zlbyt powoli i decy
zję powzięto dopiero niedawno.

— Jak Pan ocenia wyniki glo
sowania w wyborach w swojej 
dzielnicy, gdzie żaden z Polaków 
nie przeszedł do drugiej tury?

— Szkoda że tak się stało. 
Powiem więcej — rejony, zamie
szkałe przez Polaków rozczłonko
wano na niewielkie okręgi, 
wskutek czego będzie zmniejsze
nie liczby ich przedstawicieli w 
Sejmie. Wyniki wyborów wasza 
gazeta już analizuje, więc nie 
będę się wtrącał. Powiem jedno 
— mol polscy rywale — S. Aka- 
nowicz 1 J. Mincewicz wykazali 
ml dużo życzliwości i poszano
wania, za co serdecznie im dzię
kuję. Jestem też wdzięczny Po- 
Jakom za dość liczne głosy za 
mnie w wyborach.

— Czy Pan spodziewa się zwy
cięstwa w  drugiej turze?

— To nie jest możliwe bez ak
tywności Polaków Wileńszczyz- 
ny, kitórzy powinni przede wszy

stkim przyjść na głosowanie, 1 
wyrazić swoja wolę. Wybory je
szcze się nie skończyły... Potężne 
siły aparatu państwowego i rzą
dowego rzucono na nadrobienie 
strat prawicy. Telewizja Litews
ka nadaje audycje nastawione 
przeciwko naszej partii. Ale nie 
wierzę, że takie chwyty będą 
skuteczne. Dwa 1 pół roku rzą
dów Sajudlsu dowiodły,, kto jest 
kim na Litwie..

— Dziękuję.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA 

(Zam. 1280)

P R E N U M E R A T  A-9 3

„K u rier W i l e ń s k i " - w  każde] polskiej rodzinie!
TYLKO DO 30 LISTOPADA BR. I POCZĄTKO

WO TYLKO N A  3 MIESIĄCE JEST ZAŁATWIA
NA  PRENUMERATA.

Przypominamy Jeszcze raz o |e| kosztach.

1 mles. 2 mles. 3 pałes.

168
126
204

252Gazety 84
Dostarczanie 63
Ogółem *47 204 441
Zamieszczamy kwit prenumeraty. Po wypeł

nieniu go, wytnijcie 1 wpłaćcie należną za pre
numeratę sumę talonów. W  ten sposób nie bę
dziecie -musieli poszukiwać blankietu 1 płacić zań 
dodatkowo na poczcie.

Indeks prenumeraty „Kuriera Wileńskiego" — 
87218.

Prenumeratę ,,K. W ." można załatwić na pocz
tach, w oddziałach łączności, u listonoszy oraz 
kolporterów społecznych. Nasz dziennik możecie 
zaprenumerować również w redakcji: Yllnlus,

Iaisves pr. 60, X I piętro, pokój nr 1114, w 
didach tpiracy, Kod jgpdz. 0 do 117) praz w !wi- 
letaptiej luMęgand „Aura" IfGed̂ minip pr. 2) — 
We wtorki (cały dzień, tzn. od godz, 10 do 16), 
we czwartki od 10 do 14, w piątki od 15 do 18.

Zwracamy się też z ippdpbzycfą do tych, któ
rzy mają stałą styczność z większymi skupiskami 
Polaków w Wilnie (szkoły, zakłady pracy lip.}, 
gdzie Jest większa liczba prenumerstorów nasze
go dziennika.

Cl, których nie stać ns wpłacenie talonów 
za dostawę, mogą zrobić spisy prenumeratorów 
1 zaprenumerować dziennik oa adres redakcji. 
Któraś wyznaczona przez danę grupę osoba co 
dzień rano odbierałaby zaprenumerowaną Ilość 
gazet w redakcji 1 dowoziłaby |e dla tej grupy 
czytelników.

DO KOŃCA PRENUMERATY POZOSTAŁO 20 
DNI.

’ Kazimierza w Nows| Wllsjce.
Fot. Zbigniew Markowicz
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By ziemia nie leżała odłogiem
(Dokojficzer(le ze etr. 3)

rzyć, jeżeli nie krępuje się 
nam rąk. Jestem przekonany, 
że potrafilibyśmy rozwiązać 
kwestie prywatyzacji i gos
podarki rolnej lepiej uwzglę
dniając interesy łuidfci*

— Może Pan o tym powiedzieć 
z pozycji Zarządzającego czy 
fennera?

^  —  I z tej i z tamtej pozy-
-cji jasne, że najważniejsze 
» — by ziemi? była uprawia
n a ,  nie leżała odłogiem. U 

nas natomiast wspaniały po- 
“  'r mysł zwirotu ziemi jej pra-

,  r*', . 'e rwowitym właścicielom nie
/  > ■ % ' r  zdobył należytego programu

'T wcielenia w życie.
rjj ^, Spójrzmy na mieszczan,

/  £> < -którzy dawno utracili łącz- 
V  nośc z ziemią, lecz mają pra- 

^  wo do jej dziedziczenia.
^ ' '  Większość z nich dożyło po-

,  f  '  S  uańia na otrzymanie kompen-
•' < saty. Jednak mechanizm kom-

/  pensatby nie był opracowany.
nie zrozumiały jest również 
dla samych reformatorów. W  
takiej sytuacji mieszczanie 
odebrali swe podania, zażą
dali ziemi. Zjawiło się niema
ło „gospodarzy'*, którzy fak
tycznie nie uprawiają swej 
ziemi — nie mają ani środ
ków, ani nawyków pracy. 
Tymczasem na wsi mniej 
więcej trzecia część miesz
kańców — to bezrolni!

Należy niezwłocznie szukać 
kompromisu. Może to być 
czek państwowy, zobowiąza

nie; zgodnie z którym ‘pra
wowity właściciel po .pewnym 
czasie otrzyma sumę równą 
wartości swej ziemi. A, tym- 
ęząsęm, pola przydziela się 
tym, kto je uprawia: spółkom 
spółdzielniom, fermerom. Lu
dzie sami decydują, jak ma
ją gospodarzyć: w  pojedyn
kę, czy wspólnie, mają pra
wo włączenia się do okreś
lonej formy gospodarowania 
lub zrezygnowania z niej — 
ma się rozumieć, uprzedzając 
przynajmniej rok wcześniej, 
by nie „robić cięć’ „na żywo". 
Nie można z racji poglądów 
politycznych zachęcać do je
dnych form i skazywać na 
zagładę inne.

Nie myślcie że takie zda
nie wyklarowało się w moim 
nojęciu dopiero dziś —-  wie
lokrotnie bywałem z tym w 
ministerstwie, jednak słucha
no mnie tam „nie słysząc". 
Racje polityczne i koniunktu
rowe odsuwa ja logikę gos
podarczą na drugi plan.

Między innymi, jeżeli pań
stwo nie znajdzie niezwłocz
nie środków na, przynajm
niej 50-pnooentową kompen
satę wydatków rolnika na za
kup paliwa, nawozów i ma
teriałów budowlanych, upa
dną wszystkie formy gospo
darowania — i spółki, i fer- 
merzy. Zginie gospodarka ry
nkowa, gdyż trzyma się je
dynie na starych zapasach. 
Jeżeli produkcja pasz wyma

ga więcej wydatków, niż o- 
irzymuje się ze sprzedaży 
mleka i mięsa —  chłop prze- 
ętćHńę pracować na ten, za 
przeproszeniem, „rynek". Ja
ko fermer również jestem 
skazany na zagładę. A  przed 
nami jeszcze większe zagro
żenie: po dwóch-trzech la
tach wyjałowieje ziemia, po
zostawiona bez nawozów, a 
na odtworzenie urodzajności 
trzeba będzie dziesięcioleci.

— Obecnie modne jest porze
kadło: „Nie chcesz karmić włas
nej armii — będziesz karmić cu
dzą". A  jeżeli nie wesprzesz wła
snego chłopa?..

—  ...bieda przyjdzie szyb
ko i będzie trwała długo. 
Chłop już dzisiaj jest poza 
rynkiem. Sprzedaje swą pro
dukcję organizacjom prze
twórczym i handlowym i do
piero po tym, gdy ściągną z 
niej całą śmietankę w  posta
ci „płacy za usługi" i różnych 
narzutów, jako ostatni otrzy
muje małą t^ąstkę pieniędzy 
według ustalonych wycen 
państwowych. Sprawiedliwy 
byłby jego udział w  zyskach 
w  handlu i przemysłu prze
twórczego. Można to uczynić 
w  postaci kooperacji wyt
wórców i przetwórców, lub 
na mocy ustawy, w  myśl któ
rej część ich zysków zwra
ca się gospodarce rolnej.

— Dziękuję za rozmowę i ty
czę pomyślności.

Rozmawiał 
Jurij SOBLIS

Fundacja „Więź" sponsoruje młodzież Wileńszczyzny
Jak już informowaliśmy na. 

szych Czytelników, w Polskiej 
Macierzy Szkolnej bawią przed
stawiciele Fundacji „W ięź" z 
Gdańska na czele z jej preze
sem panem Ronaldem taniec- 
kim. O darach, jakie otrzymaiły 
od Fundacji szkoły polskie (w 
tym Wileńska Szkoła Średnia i. 
mienia Adama Mickiewicza —■ 
wyposażenie klasy komputero
wej) już pisaliśmy. Dziś z rado

ścią informujemy, iż „Więź** ob
jęła patronat nad uczącą się w. 
Liceum Sztuk Plastycznych imię. 
nia Artura Grottgera w Supra
ślu młodzieżą Wileńszczyzny. 
Znajdująca się w trudnych wa
runkach materialnych nasza pią
tka już otrzymuje stypendium, 
które ufundowała „Więż".

Pan Ronald Łaniecki przeka
zał kwotę w wysokości trzech 
milionów złotych na stypendia

do końca br. (po 200 tysięcy 
złotych miesięcznie) dla naszej 
piątki. Serdecznie w  imieniu ro
dziców młodzieży oraz „Kurie
ra Wileńskiego1*, który repre
zentuje interesy wszystkich na
szych Czytelników dziękujemy 
Fundacji za serce i umożliwie
nie kontynuowania nauki na
szym dzieciom.

Locja BRZOZOWSKA

PA TIK R IN K IT E  ABONEMENTO U ŻPILD YM Ą

Ant abonemento juri but i kasos aparato atspaudas.
Jforminant prenumeratą (peradresavtmą) be kasos aparato, ant 

abonemento turi bOti rySiu skyriaus kałendorinis źymcklis. Tokiu 
atvcju abonementas prenumeratoriui iSduodamas su kvitu apic pre- 
numeratos (pristatymo, peradresavimo) apmokćjimą.

Jforminant prenumeratą laikraSćiui ar Zurnalui, o taip pat ir 
peradresuojant Icfdtnj, abonementą su pristatymo kortelc prenu- 
meratorius uzpildo raSalu, jskaitomai, be sutrumpinimu, sutinkamai 
su sątygomis, iśdćstytomis Lietuvos spaudos kataloguosc.

P ro p o zy c je  „ K u r ie ra41

Przedsiębiorcy wszystkich 
krajów, łączcie się! f _

-— gdyby takie hasto było rzucone przed ldlkoma 
doledaml, na pewzjo nfe byłoby dziś krajów gospodarczo E* 
cofanych. Niestety, w  dągu prawie 50 lat nawoływaliśmy*^ 
ietariuszy wszystkich krajów do jednoczenia się, by mogu A t  1 
teczniej walczyć z przedaflęblojrcaml. Tak się śtało, te ober^. 
w krajach postkomunistycznych należy bronić nie tylko pro. 
letatfiu^zy, ‘ale ’>też przedslębio rców, czyli początkujących ka. 
pitaUstów JrównJeż. I  bronić Uależy przed biurokracją i] 
wową, która nadal jest wszechmocna 1 wszechobecna. 9

Kto więc obroni przedsiębiorców? Przede wszystkim, chyb, ' 
powinni liczyć na własne siły. 1 łatwiej im pójdzie,' ggy | 
wspólnie będą pokonywać te trudności.

Nikt chyba dziś nie może zaprzeczyć, fc  masmedia bum 
odegrać powainą rolę w wy łuszczeniu trudności i problemft* 
rółnych sfer naszego żyda. W  dzlałalnośd komercyjnej | 
przedsiębiorczej — również. Jest to rzecz nowa zarówno aj, 
redakcji jak 1 dla tych, którzy weszli na drogę prywatny 
działalności. „K. W ." już moie się poszczydć tym, te choć 
pośrednio a jednak jest pomocny noworodzącej się Uaafe I 
przedsiębiorców poprzez zamieszczanie ustaw i uchwał rządo- j 
wy di, poprzez reklamowanie dzlałalnośd tej czy innej spółki, 
poprzez ujawnianie trudnośd w  tej dziedzinie. Udało flię mn 
usystematyzować akta prawne na ten temat 1 wydać w osob
nej broszurce.

Obecnie zamierzamy jeszcze głębiej wniknąć w  sprawy or. 
ganizacjl przedsiębiorczości, chcemy szczerze porozmawiać z 
tymi, któiym już coś się udało oraz z tymi, którzy borykają 
się z różnorodnymi trudnościami, nie wiedzą, jak zacząć hb 
wyjść ze ślepego zaułka, w  Jakim się być może znaleźli. ^

Być może uda się nam pomóc w nawiązaniu kontaktów, or
ganizowaniu spotkań z ludźmi, którzy „coś wiedzą" lub lfoot 
mogą", we wzajemnym informowaniu sie o sprawach dużych, 
średnich i drobnych. Rozumiejąc, że komercje obowiązują pe
wne tajemnice, zapewniamy pełną dyskrecję. Tym bardziej, |e 
nie zależy nam na odkrywaniu tajemnic komercyjnych, ale na 
tym, by wspólnie rozstrzygać trudnośd Mturv organizacyjnej.

PROPONUJEMY WIĘC SPOTKANIE. ZAINTERESOWANYCH 
ZAPRASZAMY DO REDAKCJI (LA1SVES PR. 60, X  PIĘTRO, 
SALA NE 1020), WE CZWARTEK 17 LISTOPADA. O GOD1 
15.

CZEKAMY.
„KURIER WILEŃSKI"

PODATKI DLA 
INDYWIDUALNYCH 

WYTWÓRCÓW

Indywidualni wytwórcy, indy
widualne (personalne) przedsię
biorstwa, nie mające uprawnień 
osoby prawnej, spółki rolnicze 
podlegają opodatkowaniu według 
tymczasowej ustawy Republiki 
Litewskiej o opodatkowaniu osób 
fizycznych. Po upływie kwartału 
i najpóźniej w ciągu 15 dni wy
twórcy powinni zgłosić dekla
rację dochodów w miejskiej 
(rejonowej) inspekcji podatko
wej. Trzeba wiedzieć, że docho
dy podlegające opodatkowaniu 
wykorzystane na inwestycje są 
obłożone podatkiem wielkości 
19 proc., inne dochody podle* 
gające podatkowi — 24 proc.

Spółki rolnicze nie Dosiadają
ce uprawnień osoby prawnej t 
przedsiębiorstwa indywidualne 
(personalne), których wpływy 
za zrealizowaną produkcję rol
ną i usługi w gospodarce rolnej 
stanowią ponad 95 proc. ogól
nych wpływów realizacji, nie 
podlegają opodatkowaniu. W  
przypadku, gdy wspomniane 
wpływy stanowią 75—95 proc. 
dochód polega obłożeniu poda
tkiem 5 proc., gdy tego rodza
ju wpływy stanowią 65—75 
proc. od realizacji ogólnych 
wpływów, stosuje się Dodatek 
10-prooentowy. Ulg tych nie 
stosuje się wobec zysków z rea
lizacji mięsożernych zwierząt 
futerkowych, nutrii i produkcji 
z nich oraz produkcji cieplarń.

Zyski podlegające opodatko
waniu ustala się w zależności 
od ogólnych wpływów po odli
czeniu na podstawie dokumentów 
wydatków poczynionych w celu 
uzyskania tych wpływów. Są 
to nakłady materialne i dorów
nujące im odliczenia amórtyza. 
cyfne na odtworzenie podstawo
wych funduszy, wydatki na op. 
łacenle pracy najemnej, wpła
ty ubezpieczenia socjalnego, po. 
datki za nie-przekraczające usta. 
lonych norm i wyników zanie
czyszczanie zasobów przyrody 1 
środowiska, podatek gruntowy i 
wartość dodatkowa, procenty za 
kredyty bankowe i wydatki na 
ochronę przyrody. Ustalając o. 
podatko wanle odejmuje się
wszystkie lub część wydatków

zużytych na cele dobroczyńcy 
kulturę, oświatę i inne użytec* 
ne dla społeczeństwa spraw 
Wyliczanie tych wydatków * 
ogólnych wpływów jest takie, 
jak i przy wyliczaniu podatta 
dochodowego od osób prawnych- |

Samorządy kosztem swego ba- 
dżetu mają prawo zmniejffYĆ 
podatek lub całkowicie zwolni 
od . podatku dochodowego P°" j 
szczególne przedsiębioittvfg3jB' 1 
dywidualnę (personalne), nie n*- 
jące uprawnień osób prawny™ 
oraz spółki.

Podatek dochodowy wpl*̂ * 
się w ciągu 20 dni po upty*!' 
kwartału. W  razie opóźmeO" 
wpłaty, potrąca się grzywnę »  
zwłokę. W  przypadku, gdy to6- 
pekcji podatkowej nie przedr®- 
wia się deklaracji, w trybie ***■ 
apelacyjnym śdąga się 
mę niezadeklarowanych dowo
dów 1 grzywnę wielkości P®1' 
wójnei jej sumy. W  razie 
zania w deklaracji mniej^^ 
dochodów podlegających op0”*' 
tkowaniu, w trybie bezapel*^1' 
nym ściąga się sumę zaniipny^ 
dochodów i grzywnę podwśj°ei 
wielkości.

Istnieją rzemiosła nie za*a? 
ne, lecz jednocześnie nie wspj. 
rane przez państwo. Do talu* 
działalności należy produk°£ 
słodu, piwa i wina niespirftJfJjT 
wanego, wyprawianie surowy*® 
skór i ich malowanie, wyt*®‘ 
rżanie wyrobów jubilerskie!!^ ' 
kruszca, handel napojami 
holowymi, bądź tytoniowy^* I 
komputerami, samcchodanM0̂ " 
bo wy mi, handel wewnętrzny ® 
walutę wymienialną, usWJ 
przedsiębiorstw żywienia 
wego sprzedających alkob°*_ 
in. Dochody z takief ^  
łata ości . opodatkowuje 8*ę , 
innym trybie. N ie ud®* 
la się im ulg małych przede 
blorstw.

Marljona VARNECKIEN& 
rzecznik prasoWł 

Ministerstwa FinanS^K 
„Aljansas” nr 8, sierpień 1992j



R I E R W I L E Ń S K I

Ta, co nie zginęła
74 lata temu, w listopadzie 

1918 roku każdv dzień przy
nosił coraz to noiwe, coraz 
baidnej dramatyczne dziejo
we wydarzenia na polskich 
ziemiach, które przez 123 
lata znajdowały się pod jarz
eni trzech zaborczych tro- 
tw,
10 listopada 1918 r. z nie

mieckiego więzienia, z twie
rdzy w Magdeburgu, wraca 
do Warszawy brygadier Jó
zef Piłsudski, najpopularniej
si przywódca polityczny i 
dowódca wojskowy, obwoła
ny wkrótce pierwszym Nacze
lnikiem Państwa. 11 listopada 
‘“staje podpisany akt kapi
tulacji Niemiec w Compieg- 
K we Francji. Polska odzys
kuje niepodległość o którą 
*  dągu ponad stulecia wal- 

i ginęły, cierpiały 
- i katorgę tysiące naj- 

jej synów i córek. 
l“dzie różnvch orientacji po- 
:,łcniych, różnego pochodze- 

“ cjtinego, wykształcenia 
"'yznania. Byli wćród nich 

legioniści, których 
na zamieszczonych 

l^dacŁ Ponad 70 lat były 
'Pizechowywane w  pols- 

domach. Jedno, na któ- 
zostata utrwalona wil- 

JJ®** Władysława Werków- 
jj *  swoim towarzyszem 

następnie mętem, Du- 
Su  ur nle jest zna- 
fmli 7 arszawV. przekazała 
iS ^ o k a  „K.W ." pani 
V( i  Paczkowska ze 
słll(l “'*'sze w rejonie sole- 

Dnigie ałjęrie na- 
Knaf, Z e ln ik  Henryk 
t y ^ g o w a  koło Lodzi. 
^r^toonYm liście m.in. p il

^glądali Ci, któ-* 
wiłach niewoli wy” 

WjtóS1 wolność Polski. Na
mój ojciec M i-I 

W y j }  lazem z kolegą, 
^ ^ t c z f l  o Wilno, brał 
ty iio4 °^ronie Lwowa..."

l25?zie 1918 r- 0* 0-
^  sta*° się histo- 

^  01 ^ leni* Do tego 
flaków  był sły- 

słuchany*'.
* swoje sprawy

JU l J ?  ¥ 8  Polacy stwa- 
h *ł?^onane. które

cie z decyzjami 
Nftj w?J^^«skiei w  pier- 
!%  zkftył “ pa tow ej koa- 
. Dafat v sie na odrodze- 
!0 lc1 polskiej,

1 to bv-
istotne. Dzi* 

iv̂ dniu> e< ,w tym uroczys-
^  j .  akcentując łństo-

^ n ie  odzyskania

niepodległości jako zjawiska 
najważniejszego, stwierdza
my, że nadało ono ton his
torii tamtych lat i następnych.

Odzyskanie własnego pań
stwa otwarło szanse wszyst
kim Polakom, którzy znaleź
li się w  jego gianicach. Szan
se skromne, ale przecież is
totne. Mogli Polacy poczuć 
się u siebie w  domu, spokoj
ni, że ich dzieci uczyć się bę
dą po polsku. w  polskiej 
szkole, że ich chłopcy nie bę
dą zmuszeni do przelewania 
krwi w  obcym mundurze i 
za obcą sprawę. Mógł polski 
posiadacz zakładać, że poli
tyka gospodarcza państwa o- 
toczy opieką produkcję ro
dzimą. Mógł polski inteligent 
sposobić się do wzięcia od
powiedzialność i za to państ
wo. Mogli oficerowie preten
dować do czołowych stano
wisk w  Ojczyźnie, którą wy
walczyli. M ogli robotnicy i 
chłopi docenić to, o co się 
na próżno dobijali pod ob
cymi rządami.

Te i inne możliwości były 
do wykorzystania w  nowym 
państwie na dobro albo na 
zło, z punktu widzenia inte
resów jednostki, grupy czy 
klasy społecznej. narodu. Z 
tego wielkiego daru, wielkie
go szczęścia, jakim była nie
podległość, pokolenie, które 
ją  wywalczyło, miało być 
rozliczane po upływie dwu
dziestolecia. Wystarczy wy
mienić tylko jedno słowo: 
Katyń. Bestialskie zamordo
wanie tutaj przez NKWD pol
skich oficerów — elity pol
skiej inteligencji —  b y ło  zem
stą za Cud nad Wisłą —  n>a- 
P2wr militarny, rozstrzygają
cy o losach wojny polsko- 
bolszewickiej w  lalach 1918 
— 1920, który historycy i  po
litycy ocenili jako jedną z 
bitew decydujących o losach 
świata. M ord w  Katyniu był 
zemstą za tę zwycięska bit
wę, która odsunęła od Euro
py widmo komunizmu, osta
tecznie przyniosła Polsce i 
części jej najbliższych sąsia
dów, w  tym Litwie, długo o- 
czekiwaną niepodległość, któ
rą cieszono się do wybuchu 
drugiej wojny światowej. W  
związku I"  7 lvm na miejscu 
będzie przypomnienie myśli 
M ichaiła Tuchaczewskiego, 
jednego z  realizatorów poli
tyki państwa bolszewickiego, 
który w  1920 r. dowodził 
wojskami Rosji sowieckiej 
zmierzającymi ku Warszawie, 
wypowiedzianych w  lutym

1923 r. w  Akademii Wojsko
wej Armii Czerwonej w  cyk
lu jego wykładów, ogłoszo
nych pod znamiennym tytu
łem „Pochód za Wisłę**. Po
śród rozlicznych spostrzeżeń 
Tuchaczewskiego warto 
zwrócić szczególną uwagę na 
następujący liagment: „Oczy
wiście, po przegranej wojnie 
łatwo jest doszukiwać się błę
dów politycznych i nieprawi
dłowych posunięć. A le sytu
acja tylko co przedstawiona 
mówi sama za siebie. Rewo
lucja z zewnątrz była możli
wa Zadnc hasła narodo
we, które rzucała burżuazja 
polska, nie mogły przyćmić 
istoty rozgrywającej się woj
ny klasowej. To poczucie ob
jęło i proletariat, i burżuazję 
Europy i wstiząśnienie re
wolucyjne ogarnęło świat 
N ie ulega najmniejszej wąt
pliwości. że gdybyśmy wyr
wali z rąk burżuazji polskiej 
je j burżuazyjną armię szla
checką wówczas rewolucja 
klasy robotniczej w  Polsce 
stałaby się faktem dokona
nym. A  pożar ten nie dałby 
się ograniczyć ścianami pol
skimi. Jej wzburzony potok 
rozlałby się po całej Europie 
Zachodniej (r .). Jeżeli kiedy
kolwiek burżuazja europejs
ka wyzwie nas do nowej wal
ki, to Armia Czerwona po
trafi ją pogromić, zaś rewo
lucją w  Europie wesprzeć i 
rozprzestrzenić**

Na zakończenie tej publi
kacji, która nie pretenduje 
do naukowej, jeszcze jedna 
refleksja. W  listopadzie 1918 
ioku wszyscy Polacy cieszyli 
się z niepodległości, ale każ
dy wyobrażał ją sobie ina
czej. „Polska, ale jaka?** —  
to lelewelowskie zapytanie 
nie schodziło z pola widze
nia wszystkich niepodległoś
ciowych działaczy. Żaden 
odpowiedzialny polityk nie 
godził się na Polskę ,.byle 
jaką", na każdą Polskę, byle 
tylko była, każdy chciał ją 
kształtować na własne po
dobieństwo. wedle piastowa
nego w  sercu lub w mózgu 
ideału. Wszystkie zorganizo
wane obozy polityczne miały 
swoje programy maksimum i 
minimum.

Po 74 latach lelewelowskie 
zapytanie: „Polska, ale jar 
ka?“, sformułowane w  X IX  
wieku, nie straciło swej ak
tualności.

Jerzy SUR WIŁO 
Repr Walery Cbarin

11 listopada 1992 r. str. 5

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O ZACHOWANIU ARCHIWÓW 
O SZCZEGÓLNYM ZNACZENIU

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej, 

z uwagi na to, że archiwa 
oddziału ŁSRR Komitetu Bez
pieczeństwa Państwowego (KGB) 
byłego ZSRR oraz innych działa
jących na Litwie służb bezpie
czeństwa i  wywiadowczych 
ZSRR, jak też byłego Minister
stwa Spraw Wewnętrznych 
LSRR oraz Komunistycznej Par
tii Litwy, .archiwa tzw. wydzia
łów pierwszych byłych instytu
cji, przedsiębiorstw i organiza
cji LSRR, zgromadzone w nich 
materiały stanowią szczególną 
część składową historii narodu 
litewskiego i państwa litewskie
go oraz mienie narodowe, 

w celu zapewnienia zachowa
nia materiałów tych archiwów 
oraz prawnego reglamentowa
nia korzystania z nich, 

kierując się zasadami humani
zmu i praworządności, 

przyjmuje niniejszą ustawę. 
Artykuł 1. Archiwa oddziału.

LSRR Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego (KGB) ZSRR oraz 
innych działających na Litwie 
służb bezpieczeństwa i wywia
dowczych ZSRR, jak też byłego 
Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych LSRR i Komunistycz
nej Partii Litwy, archiwa tzw. 
wydziałów pierwszych byłych 
instytucji, przedsiębiorstw i or
ganizacji LSRR, stanowią mie
nie narodowe oraz własność 
państwa litewskiego niezależnie 
od miejsca, gdzie się znajdują. 
Archiwa te nie mogą być nisz
czone czy wywożone z Litwy, 
nie wolno naruszyć jednolito
ści ich zbiorów.

Funkcjonariusze i osoby, któ- 
izy naruszą te zasady, ponoszą 
odpowiedzialność prawną.

Artykuł 2. Archiwa wymienio
ne w artykule 1 tej ustawy 
strzeże, porządkuje i bada we
dług osobnego specjalnego re- 
glamentu Państwowe Centrum 
Badania Ludobójstwa Mieszkań
ców Litwy.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
‘ Vytautas LANDSBERGIS

Wilno, 29 października 1992 r.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O założeniu Państwowego Centrum Badania 
Ludobójstwa Mieszkańców Litwy oraz trybie 

wprowadzenia w życie ustawy Republiki Litewskiej 
„O  zachowaniu archiwów o szczególnym znaczeniu"

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej postanawia:

1. Założyć Państwowe Cen
trum Badania Ludobójstwa Mie-/ 
szkańców Litwy.

2. Zlecić Rządowi Republiki 
Litewskiej do 30 listopada 19Q2 
r. opracować regulamin Pań
stwowego Centrum Badania Lu
dobójstwa Mieszkańców Litwy i 
przedstawić go Sejmowi do za
twierdzenia wraz z  kandydaturą 
kierownika Państwowego Cen
trum Badania Ludobójstwa Mie
szkańców Litwy.

Regulamin ten ma być opra
cowywany wspólnie z przedsta
wicielami Związku Więźniów 
Politycznych i Zesłańców oraz 
Związku Więźniów Politycznych.

3. Zanim nie zatwierdzona zo
stała struktura Państwowego 
Centrum Badania Ludobójstwa 
Mieszkańców Litwy i nie zosta
ło ono ukształtowane, za bez
pieczeństwo archiwów oraz do
celowe wykorzystanie odpowia
da kierownik grupy roboczej ds. 
badania działalności KGB Zwią
zku Sowieckiego na Litwie 
Tymczasowej Komisji Badaw
czej Rady Najwyższej. W  tym

okresie z archiwów korzysta 
tylko grupa robocza, jak rów
nież osoby upoważnione przez 
Sąd Najwyższy Litwy, Prokura
turę Generalną oraz kierowni
ków Państwowej Służby Bezpie
czeństwa. Rządowi zleca się fi
nansowanie ochrony tych archi
wów.

4. Zlecić Rządowi Republiki 
Litewskiej zobowiązanie Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
zapewnienia ochrony fizycznej 
tych archiwów.

5. Zlecić Rządowi Republiki 
Litewskiej do 30 ljstopada 1992 
r. przedłożyć Sejmowi Republi
ki Litewskiej projekty noweliza
cji ustaw o kodeksie administra
cyjnych wykroczeń przeciwko 
prawu i o kodeksie karnym, 
przewidujących odpowiedzial
ność za nieodpowiednie przecho
wywanie i użytkowanie zbio
rów tych archiwów, ich roz
kładanie, niszczenie, psucie i 
wynoszenie.

6. Ustawa Republiki Litew
skiej „O zachowaniu archiwów 
o szczególnym znaczeniu" nabie
ra mocy z dniem jej uchwale
nia.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
Vytautas LANDSBERGIS

Wikto, 29 października 1992 r.

ZDANIEM CZYTELNIKA

Wojna plakatów — 
czy chuligaństwo?

Jedną z form agitacji w y
borczej, stosowanej przez 
kandydatów na posłów do 
Sejmu, są plakaty. Ich wyda
nie pochłania w iele środków, 
wielu ludzi i robotników dru
kami, artyBtów-malarzy i in ) 
wkłada w  nie swe zdolności. 
Przy naszej instytucji znajdu
jącej się w  pobliżu kościoła 
św. Anny na Starówce ty
dzień przed wyborami został 
naklejony plakat z nazwis
kiem pewnego kandydata na 
posła do Sejmu RL. Jeszcze 
Iklej nie wysechł, gdy prze
chodząc obok miejsca, gdzie 
umiej więcej .przed 30 minu
tami widziałem ładny plakat, 
zauważyłem, że jest już zer
wany.

Po upływie kilku dni na 
resztkach pierwszego plakatu 
zobaczyłem już nowy portret 
i nazwisko innego pretenden
ta do Sejmu. Ten plakat w 
tym ludnym miejscu liczni 
przechodnie widzieli kilka go
dzin dłużej, lecz wkrótce i 
on został podarty.

Czy komuś przeszkadzały? 
Uważam, że niszczenie pla
katów wyborczych — -to zwy
czajne chuligaństwo, które 
policja musiałaby karać i po
tępiać publicznie —  byłaby 
to dobra profilaktyka na dro
dze do utrwalenia demokra
cji i praw człowieka.

Vyłautas PALJUKA1T1S, 
historyk sztuki
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♦♦♦ Zacytujemy przedruk z przedruku. 
Dotyczy on wywiadu „Prawdy" z M. Bu- 
rokevićiusem. Wywiad ten szeroko ko
mentowano na Litwie:

„Myko lasie Martynowiczu, jak litew
skie podziemie komunistyczne ocenia wy
niki wyborów?

Jednoznacznie. Jako wielkie zwycięstwo 
sił demokratycznych. Niestety, nasza par
tia nie mogła wytypować swych kandyda
tów. Niemniej jeszcze w lipcu KC listow
nie zwrócił się do komunistów Litwy, pro
sił o poparcie opozycji wobec reżimu 
Landsbergisa. Prosiliśmy głosować za li
stą, zgłoszoną przez Demokratyczną Partią 
Pracy Litwy i socjaldemokratów, przeciw
ko liście zaproponowanej przez Sajudis i 
jego zwolenników.

Doskonale pamiętam, że wiejscy ludzie 
sprzeciwiali się, a i teraz są przeciwni 
rozwiązywaniu zespołowych gospodarstw.

Wiadomo. Bo przecież ludzie na wsi li
tewskiej nigdy nie żyli tak dobrze i za
możnie, jak za władzy sowieckiej, w ust
roju kołchozowym, W  Litwie burżuazyj- 
nej mieli oni 405 min litów długu, rodzi
ny chłopskie żyły w nędży. Wiadomo, że 
w okresie kolektywizacji, były wykrocze
nia prawne, ale gdy ustrój kołchozowy 
umocnił się, wykazał swą oczywistą pirze- 
wagę.

Nie mogę pominąć jednego ważnego 
faktu. „Zachodni" poziom produkcji rol
nej litewski kołchoźnik osiągnął mając 
kilkakrotnie mniej sprzętu niż fermer na 
Zachodzie.

I to wszystko landsbergiści puścili na 
wiatr. Swą polityką, żywiołowym sko
kiem do gospodarki rynkowej spowodo
wali chaos gospodarczy, uczynili naszą 
ojczystą Litwę żebrakiem, a lud roboczy 
— pokrzywdzoną masą, która nie ma na
wet za co normalnie zjeść. (...) A  zwłasz
cza że ludzie doskonale pamiętają jesz
cze syte, dostatnie życie na Litwie zale
dwie kilka> lat temu. Nie da się wykre
ślić tego ze świadomości narodh. Jedno
cześnie my, komuniści, doskonale zdaje
my sobie sprawę z tego, że wyniki wy
borów były też uzależnione od tzw. czyn
ników subiektywnych.

— Co macie na myśli?
— Osobowości przywódców. Byłoby du

żym błędem niedocenienie ich roli w roz
woju wydarzeń. Czyż można, powiedzmy, 
porównać dwie postacie — Landsbergisa 
i Brazauskasa1?

Landsbergis — to politycznie niepełno- 
wart ościowa, jednostronna osobowość. 
Ślepo nienawidzi Wschodu i równie Śle
po podąża za Zachodem.

Co innego Brazauskas. Mówiłem już w 
jednym z wywiadów dla „Prawdy" (11 
września br.), że jest to wybitna postać 
polityczna, odgrywająca, doniosłą rolę w 
walce o demokratyczny rozwój republiki. 
Wraz z ludźmi o podobnych mu poglą
dach jest on w stanie zapewnić konsoli
dację wszystkich demokratycznie nasta
wionych sił, która pomoże Litwie nie tyl
ko przezwyciężyć chaos gospodarczy, ale 
też pozbyć się wprowadzonego przez Lan
dsbergisa reżimu neofaszystowskiego". (...)

Kometatarz „L. A.": Sądząc z danych 
badań socjologicznych Infas Buli M. M. 
Burokevićius utrzymuje kontrolę c<5 naj
mniej nad 15 proc. głosów, oddanych za 
DPPL i SDPL. 23 maja i. 14 czerwca 
ludzie ci nie uczestniczyli w referendach.
Z powodu rozłamu Sajudisu oraz wywo
dzących się z Sajudisu partii i  ruchów 
— Liberałów, Tautlnlńkasów, Umiarkowa
nych, Centrum l In. — stracono około 14 
„własnych" głogów. Ostatni akapit wy
wiadu wskazuje na cenię, jaką partia A. 
Brazauskasa miałaby zapłacić za zwycię
stwo w wyborach. Należałoby co naj
mniej zlegalizować KPL".

♦t* W  numerze sobotnim — wywiad z 
deputowanym RN Medardem Czobotem, 
kandydatem do Sejmu RŁ. Kilka frag
mentów z wywiadu.

„W  l drugiej turze poprzednich wy
borów / rywalizował Pan z samym Myko- 
lasem Burokevićiusem...

— Tak, przyjeżdżał na spotkanie z  wy
borcami taki pełen godności-, w dobrym 
palcie, czarną wołgą. A  obok ja — nie 
bardzo znany Polak, skromny naukowiec. 
Do drugiej tury wyborów gazety o mnie 
nie pisały, radio milczało, telewizja nie 
pokazywała. I dopiero, gdy stanąłem sam 
na sam z sekretarzem KC KPL „na pla
tformie" tow. Burokevićlusem, wszyscy 
rzucili się, by popierać moją kandydatu
rę. Dzięki sympatykom i moim wyborcom 
wtedy wygrałem. (...)

Naturalnie, wiele czasu, energii, jak też 
zdrowia trzeba było oddać w poprzedniej.

kadencji i—  wszak takie zaskakująco szyb
kie były zmiany polityczne u nas i  wo
kół. A  jeszcze to napięcie, podjudzanie 
Polaków, tragedia pod wieżą telewizyjną, 
te przejażdżki ekipy mojego oponenta 
Burokevićlusa po Wilnie, ale już nie 
czarną wołgą, a wozem pancernym... Ja
ko polityk czuję się, że wiele zrobiłem 
dla uzgodnienia problemu litewsko-pol
skiego. Autonomia —r była wyraźnie pod
judzana i wymyślona, uwierzcie też, cał
kowicie nie potrzebna i niekoraystana dla 
samych Polaków. Teraz, dzięki Bogu, już 
sami moi rodacy to rozumieją. A  założo
ny przez niemenczyńsklego proboszcza 
Rlćardasa Jakutisa pierwszy na Litwie 
dom parafialny jednakowo jest przytulny 
dla mieszkających tam Litwinów i Pola
ków, doskonale dowodzi, że możemy i 
powinniśmy wfepółżyć zgodnie, gdyż łą
czy nas jedna wiara, jedna ziemia, na 
której urodziliśmy się i wyrośli.

Jeżeli zaś chodzi o  moją działalność 
medyczną, to właśnie wyszło bardzo dob
rze, byłem bowiem przewodniczącym ko
misji zJdrowia i spraw socjalnych Rady 
Najwyższej. Problemy istnieją, ale pra
cowaliśmy dużo. Jeżeli wygram na tych 
wyborach, to będę kontynuował to, co 
zapoczątkowaliśmy". (...)

R S S P U B L IK \
♦♦♦ oto jak „R" interpretuje oświadcze

nie prokuratora generalnego Iitwy o tym, 
że deputowany P. VaTanauskas nie jest 
winny zarzuconego mu przemytu papiero
sów, gdyż były one własnością kierowcy: 

„Naprawdę dzielny jest ten nasz pro
kurator generalny, prawdziwy obrońca

szok, jaki spotkał Litwę po pie*^ 
turze, Demokratyczna Partia Pracyw^ 
musiała nie tylko zwyczajniej 
wycofanie wojsk rosyjskich w ' 
lecz czynić to z  podwójnie więks3^**

kleigią, niż zmierzało do tego 
V. Landsbergisa. Tylko □ _
DPTPL będzie mogła przekonać prawieki 
ławę nieprzyjażnie ustosunkowanym ̂  
niej ludzi Litwy, że jest partią narodJ1 
Ta próba będzie odbywała się codzw '̂ 
niekiedy nawet będzie bardziej dratâ  

-|gowa> i  krytyczna, jednakże czy j *1
interesów krzywdzonego narodu, nieugię- mogła spodziewać się czegoś więcej

iiołaunr T»Hm wł^inła on iw. W  niMii^np nastpnnvm w 7_-

Ukazał się też drugi numer „Przeglą
du" — (dodatek w  języku polskim do 
gazety GbOPŁ ^AJpźvalga"). Pan Medard 
Czobot w obszernym artykule mówi o 
naszej przeszłości, teraźniejszości i przy
szłości. Jego kandydaturę popierają tym 
raZem prezes Stowarzyszenia Katolickiego 
Polaków na Litwie Władysław Mackie
wicz oraz proboszcz parafii Niepokalane
go Poczęcia Alglmantas Klej na.

TIESA
«$► Walka przedwyborcza trwa. Warto 

wysłuchać też argumentów Innej. strony 
—  DPPL: „Gdzie są cl komuniści?* —
pyta gazeta w nr z 5 listopada:

„Tragiczny 1 posępny był okres sowie- 
cki-, niemniej sporo jest ludki z dyplomami 
wyższych studiów.

Każdy z  nich poza swoją specjalnością 
musiał studiować „naukę nauk" 11=  mar- 
ksizjn-leninizm, otrzymać dobre stopnie ż 
tego przedmiotu. Bardziej „twórczo11 tę 
naukę musieli zgłębić aspiranci', doktoran
ci, wykładowcy marksizmu. Beż cytatów 
Marksa, Engelsa, Lenina nie dało się ob
ronić żadnej dysertacji. Przynajmniej to 
czym są komunizm i komuniści ci ludzie 
musieliby pamiętać.

Dziwnym się więc wydaje, że wielu, w 
tym pierwsi mężowie stanu — . V. Land
sbergis, A. Abiśalai, G. Vagnorius, z któ
rych tylko nieliczni walczyli z systemem, 
a pozostali doskonale Współżyli; Hrtó 
swych współpracowników, którzy rów
nież porzuć Hi socjalizm] ciągle jeszcze 
przedstawiają jako komunistów i wro
gów narodu. Zdawałoby się, cóż tu trud
nego. Porównaj podręczniki marksizmu, 
taninizmu z programami DPPL, SDPL czy 
liberałów 1 nawet przez mikroskop nie 
dopatrzysz się w nich komunizmu. Nie, 
nie paprzą działacze Sajudisu-3-, tylko z 
upodobaniem nazywają stałe komunista
mi członków Partii Pracy i innych.

Logika jest bardteo zrozumiała. Nazwa
łeś człowieka czy organizację komunistą- 
mi l basta. I zastraszyłeś ich, aby milcze
li 1 sam wobec Innych jesteś patriotą. W  
ten sposób można jednak postępować tyl
ko z szarym i bojaźłiwym tłumem.

Rozlegają się też i  takie argumenty: 
wy komuniści, 50 lat mieliście władzę, 
zajmowaliście się ludobójstwem narodu, 
dziś znów leziecie do koryta, przy któ
rym myśmy byli. Można pomyśleć, że nie 
Moskwa zagarnęła w swoim czasie Litwę 
i złośliwie narzucała jej swe prawa, lecz 
dopuścili się samowoli, komuniści naszego 
kraju. (...)

Zastraszanie komunizmem niekiedy gra
niczy 2 absurdem. W  Litwie Radzieckiej 
było-około 220 tyis. komunistów. Obecnie 
za DPPL głosowało 807 tysięcy. Skąd się 
znalazło aż tylu Jcomunistów w niepodle
głej Litwie?

I tylko pomyśleć! Ci nieszczęśni ko
muniści przegłosowali za Konstytucją, za 
którą głosował również Sajudis-3!

Nie brak też konkretnego absurdu. 
Otóż w drugiej \ turze Szeszklńsklego 

Okręgu Wyborczego w Wilnie współza
wodniczą były członek KPZR, prokurator 

■LSRR L. Sabutis i była bezpartyjna, a 
obecnie członek DPPL S. Burbienó. Pier
wszy — patriota, druga — komunistka.

To saimo w Prenaćh: pisarz W. Bubnys 
zWany komunistą 1 były członek KPZR, 
kawaler wielu orderów ZSRR (w tym Le
nina, który z racji swego metalu jest 
dziś wysoko ceniony w Garlunai) V. La- 
pś — patriota.

Takich paradoksalnych „komunistycz
nych" par, w których jedna stron? re
prezentuje Sajudls-3, * druga — DPPL 
jest wiele".

ty strażnik ustawy. Takim właśnie go pa
miętamy.

Po tym oświadczeniu jak gdyby spadł 
mi kamień z  serca. Dzięki Bogu, że nasi 
wielce szanowni deputowani jeszcfee po
trafią utrzymać się z© swego skromnego 
uposażenia 1 nie potrzebują spekulować 
papierosami na Zachodzie, aby móc zwią
zać koniec z końcem.

Cieszy, że P. Varanauskas odzyskał też 
swą pamięć. Przypomniał wreszcie, że pa
pierosy nie stanowiły jego własności, lecz 
należały do A  Kulikauskasa. Wszak po
czątkowo P. Varanauskas twierctóał, że 
wiezie papierosy dla swego nieszczęśliwe
go przyjaciela w Polsce. Później, zapewne 
wraz z rozjaśnieniem się pamięci P. Va- 
ranauskas zaczął opowiadać, że papiero
sy stanowią jego wspólną własność z  A. 
Kułikauskasem.

Jacy jednak niegodziwcy ci cełnicy. 
Przetrzymali aż 15 godzin szanownego P. 
Varanauskasa „w  stanie aresztu". Jaśne, 
że to sprawka KGB, nie inaczej.

Wyobraźcie sobie, He opusów o „Paję
czynie" napisałby P. Varanauskas w  cią
gu tych 15 godzin, ilu zdemaskowałby 
agentów. Szkoda. (...)

A  ile wysiłków musiał włożyć P. Va- 
ranauskas, aby nie pozwolić, żeby ci cel
nicy —  kagebiści nie sprawdzali samo
chodu jego współtowarzysza i  nie zorga
nizowali jakiejkolwiek prowokacji. (...)
. Nie zapomnijmy również zmarnowane

go czasu koleżanki P. Varanauskasa R. 
Gajauskaite. Ile straciła go na rozmowy z 
naczelnym celnikiem K. Pednlczą doma
gając się, aby P. Varanauskas został swo. 
bodnie przepuszczony za granicę. W  cią
gu tego Czasu mogłaby sporządzić jesz)- 
cze jedną tabelkę, w której nawet datto- 
nicy widzieliby jasno, jacy deputowani 
głosując zdradzili Litwę, a którzy pracą 
dowiedli prawa rządzenia nią. Zapewne 
należałoby tu szczególnie odnotować naz
wisko P. Varanauskasa — człowiek bo
wiem tak wytrwałe i  konsekwentnie wal
czy przeciwko paleniu".

„Wieifcę w zwycięstwo zdrowego 
rozsądku" mówi profesor Franclśkus Val- 
tkevićius,. kandydat do Sejmu RL z ra
mienia partii DPPL.

mDPPŁ jest partią socjalreformistyczną 
(takie partie działają w wielu demokra
tycznych państwach świata) i  nie wolno 
oskarżać jej o  przestępstwa, których on
giś dokonywali Inni ludzie należący do 
KPZR. Podobnie nie wolno oskarżać 
współczesnych chrześcijan, że w . okresie 
inkwizycji w imię Boga spalono nai sto
sach wielu wybitnych naukowców, in
nych ludlzi podejrzewanych przez inkwi- 

- zytorów, zamęczono tysiące „czarownic", 
„opętanych przez szatana" itp.

Niedługo po tym, gdy w 1969 r. A. 
Brazauskas, inni byli kierownicy Komite
tu Partii Litwy, ryzykując mocno, moim 
zadaniem, narażając nawet swoje życie, 
odłączyli się od KPZR i stworzyli sprzy
jające warunki dla ludżl I Sajudisu doj
ścia do władzy i odrodzenia niepodle
głości Litwy, prawicowi radykałowie roz
poczęli polowanie na „czarownice" wobec 
byłych komunistów, dążąc do całkowite
go zniszczenia DPPL.

Obecnie jako komunistów, wrogów i 
nawet zdrajców Ojczyzny ogłasza się 
tych wszystkich, którzy w sposób odmien
ny wyobrażają problemy reform gospo
darczych oraz ugruntowanie niepodległo
ści, niż V. Landsbergis i jego radykalni 
zwolennicy.

-Dziwne, że komunistami nazywani są 
nawet nastawieni demokratycznie i trzeź
wo myślący Litwini zagraniczni, njx V. 
Adamkus, dr. K. Bobelis 1 Inni. Demo
kracja stała się już obcym ciałem w dzia
łalności Instytucji państwowych i prawi
cowych partii politycznych niepodległej 
Litwy, Być może, ja t  pisze A. Visocka$,
, zbliża się caikowiity zachód demokra
cji". (...)

LIETU VO Sjrytas
«$» Z cotygodniowych wtorkowych roz

ważań na aktualne tematy deputowanego 
RN Litwy Rimvydasa Valaitki:

„Wstrzymanie wycofania wojsk rosyj- 
■ skioh stawia przed DPPL trudne zadania. 

Po wygraniu drugiej tury wyborów, cze
mu mógłby przeszkodzić tylko podobny

♦j* W  numerze następnym w „ZaąJu1 
nach czasu" redakcja całkiem 1 gjfjgl 
zauważa:

„Pisaliśmy już o imponujących 
qjach dla sprywatyzowanej gazety 
stwowej „Lletuvos aldas". Ale nie jen  ̂
jedyne polityczne wydanie prasowe, w ,  
ranę z kieszeni państwowej. 1 

R*ząd finansuje w dużym stopniu rów 
nleż wydatki wydawnicze gazet 
Litwy", „Kurier Wileński". Najciekawsi 
jest to, że gazety dotuje się nie bezpofoj. 
dnio lecz poprzez Ministerstwo 'Kultury 
Oświaty.

Sumy są imponujące. Na ten rok nąd 
przeznaczył dla „Echa Litwy" Il3fl min 
„Kuriera Wileńskiego" — 12,2 min. 
cze kilka milionów przeznacza się dla f i  
zet regionu Litwy Wschodniej „V11nu* 
„Salćia", oraz „Alternatywa" w Visagiiul 
sle. (...) m  

Również redaktora „Echa Litwy* dzfoj 
takie dziwaczne przydzielanie r/—̂ sa 
poprzez Ministerstwo Kultury i Oświaty 
Dotacja mogłaby być przyznawana bezpo
średnio Centrum Wydawniczemu tero 
natomiast obie gazety znajdują się 1 
skomplikowanej sytuacji . gdyż w Mini. 
sterstwie powinna zebrać się Rada Kul
tury i  Sztuki, która, chociaż formalnie 
błogosławi środki dla „Echa Litwy" i „Ko. 
riera Wileńskiego". Naturalnie, że w tej I 
radzie znajduje się wielu oszołomipuyd 
i  nic nie rozumiejących ludzi. Słowea. 
tylko same nieprzyjemne formalności: 

Ministerstwo Kultury 1 'Oświaty z mi 
chęcią przekazałoby te troski chociażby I 
Departamentowi Narodowości, jByłoby to 
rozwiązaniem najlogiczniejszym.; I pod 
względem politycznym.

Powiedzmy i  swym obywatelom^ ca
łemu światu, że w  kraju przeznaaaaę 
duże kwoty dla gazet mniejszoSoJmro- 
dowych. Niech nawet przynoszącyalstra- 
ty. Wszak wszyscy rozumieją, że z tegc 
.nie wyciągnie się zysku. Są to spraw? 
polityczne. I będziemy zrozumiani- Ni* 
trzeba będzie ukrywać- się pod szyldem 
Ministerstwa Kultury i Oświaty# zajmo
wać się obłudą". (...)

Inna strona naszego żyda — w ar* 
tykule Laimy ZemufLene „Yariette * 
striptizem czy bek?".

„Okazuje się, że poprzez vadette j® 
dawno energicznie wędruje rynek, || 
mercja i inne rzeczy - o podobnej treści 
Tancerki nauczywszy się zaledwie poi* 
szać nogami w takt muzyki, jadą ppj 
biać prawdziwy pieniądz za granicę. SzU- 
fetę przejmują nowe, jeszcze na wpół zie
lone i przez dobry miesiąc podskaknjj 
niczym kózki. A le im również.pad*®* 
zagranica. Jednakże ktoś, aby chodaiB*'* 
co zrehabilitować imię varlette w nocny® 
lokalu powinien pracować do sidw|S? 
potu. Wszak w „Dainawie" co 
siedzą turyści polscy 1 niemieccy,' a» 
tuva" rozbrzmiewa wszystkimi język*® 
Europy Zachodniej.

Dosyć smutno tego wieczora 
nocny bar „Dainawy" ze zwierd*®* 
nym sufitem. Zajęta zaledwie ij trtĉ  
część stolików, publiczność w kurtk*  ̂
w płaszczach, bo zimno. Tancerki 
clwszy płaszcze na swe stroje koncert0- 
we drżą z  zimna.

Rozmawialiśmy też z tancerkanffl 
równo w „Dainawie", jak też w 
vie" i  one nas po prostu zadzlwitrajr, 
śmiałe, bojadllwe, boją się coś powiedź 
krytykować, kierowników nazywajM^ 
fami i powiadają, że z d&ennikaff^r 
mogą kontaktować się wyłącznie.*4  ̂
zezwoleniem. Jednakże, kiedy taóczłi 
Się uśmiechają. Po odrobieniu swej p** 
śpieszą do domu ostatnim trolejbU**  ̂
Tancerki z „Dainawy" zarabiająjfb*0̂  
mało, nie wystarcza na powrót tak*o** 
do domu. I  szanownym panom nawet 
wątpliwie, głównie cudzoziemcom  ̂
będzie za grosze pokazywał striptiz**. 1 

Tancerki w  „Lietuvie" zarabiają 
niż w „Dainawie" — 500 talonó*^ |
wieczór. Co prawda, te, które tańczw^ 
Emiratach miesięcznie zarabiały po * 
dolarów USA, nie kosztowało ich ani *■ 
żywienie, ani hotel.

Przeciętny wiek tancerek w 
wynosi 22 lata. Prawie wszystkie t*nC**’“
■z grupy „Panorama" są zamężne,! rag 
dzieci. Jednakże dla większości! Kain 
kończy się po małżeństwie — nie 
mąż chce, aby jego żona tańczyła »  Hj 
nym lokalu", y

Przygotoi^H 
Krygtyna ADAMÓWEK
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Człowiek ośmiu 
(jlogosławieństw
Pier GSoigio Frassati uro- 
i r L  6JV.I901 w zamożnej 

Jui w dzieciństwie 

^ t o o k o e o S ^ a b e g a p o -  
.^bującego pomocy Potra-
S7 błyskawicznie Ściągnąć 
buciki i pończochy i oddać je 
Lelej kobiecie z bosym 
InSiem W ręku. Mając 11 
lat nie chciał iuź położyć się 
d0 łóżka, ieśl: przedtem się
nie pomodlił.

Kochał chodzenie po gó
rach, jazdę konną i na rowe- 
ize Gdy pewnego dnia skrę
cono mu rower, mruknął 
tylkoi może ten ktoś potrze
bował go bardziej niż la. Był 
zaangażowany w dzieło miło
sierdzia. Odwiedzał biednych 
i chorych, pocieszał ich, po
magał. Co miesiąc przyprowa
d ź  do spowiedzi ubogich, 
którymi się opiekował, a w 
dzień później do komunii św. 
i wraz z nimi przystępował 
(jo sakramentów. Mer Gior* 
gio zdawał sobie sprawę, że 
nie wystarczy zajmować się 
ludzką biedą i nędzą, że 
także na płaszczyźnie polity
cznej należy walczyć o wię
kszą sprawiedliwość społecz
ną, o prawa dla pokrzywdzo
nych. Zgodnie z liberalną tra
dycją swojej rodziny uważał, 
że zawsze trzeba bronić god
ności osoby ludtzfciej, wol
ności, jako warunku auten
tycznego życia społecznego i 
zdecydowanie zwalczać każ
dą formę gwałtu i przemocy.

Pier Giorgio nie otrzymał

swoich cnót w darze, leez 
zdobywał je w każdej godzi
nie swego życia, żelazną wo
lą kształcąc siebie, podtrzy
mywany przez wiarę i modlit
wę. Wielkim ciosem dla nie
go był wyjazd z Wioch uko
chanej siostry Lucjany, któ
ra wyszła za mąż za polskie
go dyplomatę Janai Gawroń
skiego.

Umarł w  wieku 24 lat po 
kilku dniach cierpień na 
Heine Medine. Pogrzeb, w 
którym, uczestniczyły tysiące 
nieznanych rodzinie osób, do
wiódł, kim naprawdę był 
Pier Giorgio Frassati.

Kiedy w  1981 r. otwarto 
jego grób. zebrani zobaczyli 
uśmieah na twarzy Pier Gior
gio i jego wygląd prawie 
niezmieniony.

Pier Giorgio Frassati może 
być śmiało uważany za pat
rona, za duchowego prze
wodnika młodzieży akademi
ckiej.

„...Idźcie popatrzcie na te 
zdjęcia,r jak wyglądał czło
wiek ośmiu błogosławieństw, 
który nosił w  sobie na co 
dzień tę radość Ewangelii, 
Dobrej Nowiny, radość. zba
wienia ofiarowanego nam 
przez Chrystusa —  tak jak 
każdy z Was i jak prawdzi
wy młody człowiek, chłopak, 

student, Wasz TÓwieśnik przez 
te trzy pokolenia" —  tymi 
słowami zwrócił się do mło
dzieży Kardynał Karol W o j
tyła podczas otwarcia wysta

wy poświęconej Pier Giorgio 
Frassatiemu w marcu 1977 
i oku. ■*

W  sobotę, 7 listopada br. 
podobna wystawa została ot 
warta w kościele uniwersyte 
ckira św. Jana w  Wilnie. Ot 
warcie wystawy swą obec 
nością zaszczycili: nuncjusz 
papieski nai Litwie Justo Mu
ller Garcia, ambasador 
Włoch na Litwie Francesco 

Tempessa. przedstawiciele am
basady polskiej: ambasador 
Jan Widacki, minister pełno
mocny Mariusz Maszkiewicz,. 
konsul Henryk Stawiryłło, bi
skup J. Tunaitis. Cieszy to, 
że uczestniczyła w tym rów
nież młodziez i dzieci. Zor
ganizowali wystawę bracia 
dominikanie, wspierani przez 
panią Wandę Gawrońską, sio
strzenicy błogosławionego

Pier G iorgio Frassatiego. W y- NA ZDJĘCIACH: podczas ot- 
Stawa potrwa do 29 listopada. warcia wystawy; pani Wanda 

Gawrońska.
Barbara SOSNO Fot Bronisława Kondratowicz

Stanisław Moniuszko dzisiaj
Cadyby ni® było -Moniuszki... 

ha ®J8ur<klne przypuszczenie, 
®®rego jedyny sens polega na 
JgWęcfai w ułamku sekundy 
2“®*™ wypełnianego przez 
S Ś ?  t*tacy polskiej opery 

odowej. Moniuszkę wypize- 
poczucie konieczności dzie- 

Chopin (starszy od 
ljjfkjk*" zaledwie o  dzie- 

jobL“ ^doświadczył tego na 
1jt̂  będąc prześladowany do- 

by “ ■
Muzyjl f e nowaniem °^e i-
b Jtepianowa — muzy- 

*®k bardzo polska
tylko fa4eI-

«Mi pozbawŁo-
wrtotei- (Gdy

l i  Irnn Ktłła!w=*l. procenta-
Katou^Pozycje Apolinarego 
i ^ n i e  docenić ChoJSi- 

„Ettiidy 
8Umi*  właśnie

Ty^o „«
0lł«nastvł łmeznajomość zasad 

|u Polskiej pozwala 
Noty o a ^^w o jennej ane-
"S odmia-

duszki- Moniuszki: te 
tych w »»Moniuszek“, 

P o ^  -Moniuszkach", kom-
d?I*,»ntai0h?iyby *° ś y ™ 1' 
S I S  l i  rodzinne

^E S °* iane' którego
J ®  w 8lebie Jedne]
N .  Podlai, o JUZ-

3  Moniu**!. Na(- 
rodowodzie był 

Hotr Moniu- 
I fc s i ie  w . 04. Zygmunta I 

1 szlachectwa. 
i| Ha przenie-

O #  w stan spoczyn
ki? 11 Ui5^0sPódarstwem w 
•W *̂1* nd Ziemi Miń-
S 2 f  5-V^??ś)* Tutoi uro-

7 19 r- Stanisław 
«  i«eo L ^ r a w d ,  pół-

\  H  u ff^ fts tw a  powta-
0. SK* Pa-

. historycznych" 
że bywał na

zamku Ogińskich w pobliskich 
Smiłowiczach, gdzie odkrył pier
wowzór zega>ra z kurantem (naj
ważniejszy rekwizyt „Straszne
go dworuMl), że zamieszkawszy 
z  rodzicami w warszawskim 
Pałacu Staszica oglądał przez 
okno akt odsłonięcia pomnika 
Kopernika... Wykształcenie mu
zyczne zdobywał w Warszawie, 
Mińsku i Berlinie, a następnie 
przeniósłszy się na stałe do 
Wilna (1840), ożenił się z Alek
sandrą Miillerówną, objął posa
dę organisty przy kościele aka
demickim św. Jana l  rozwinął 
twórczość kompozytorską, reli
gijną i  świecką.

„Haflca* do libretta Włodzi
mierza Wolskiego stanowiła — 
jak pisgje monografista Moniusz
ki Zdzisław Jachimecki — 
„punkt zwrotny** w jego karie
rze kompozytorskiej. „Halkę" 
wileńską w  dwóch aktach 
•(1848) od 4-aktowej war
szawskiej dzieliło dziesięć 
lat zmaJgań z kosmopolita
mi stołecznymi. W  rezultacie, 
gdy po sukcesie przedstawienia 
premierowego 1X1858 r. Moniu- 
szce Zaoferowano stanowisko 
dyrygenta opery warszawskiej, 
znalazł się czas (i pieniądze ze 
składki publicznej) na podróże 
do Francji i Niemiec, nastąpił 
także przypływ weny twórczej, 
owocujący kolejno „Flisem", 
„Hrabiną", „Jawmitą", „Verbum 
nobiłe", „Strasznym dworem", 
JParią" i „Beatą". Pracę nad 
„Strasznym dworem" (libretto 
Jana Chęcińskiego) poprzedziła 
druga wyprawa do Paryża. Goś
cinnie i serdecznie Moniuszkę 
przyjmowali wtedy emigranci 
polscy, a ich czołowy artysta 
muzyk i  organizator życia kultu
ralnego, Wojciech Sowiński, na
pisał później: „...Wycieczka do
stolicy Francji w  roku 1861—62, 
po okropnych wypadkach w 
Warszawie (mowa o fali demon
stracji ulicznych, krwawo stłu
mionych przez policję carską —■ 
uwaga W. J. P-), zrobiła wielką

przyjemność współziomkom sza
nownego kompozytora, a piszą
cy miał zaszczyt zabrać z nim 
znajomość osobistą i  przyjąć go 
w  swoim mieszkaniu, gdzie 
mistrz znakomity dał się słyszeć 
na fortepianie w kilku utworach 
nowych wykonanych z głębokim 
uczuciem i melancholią" (Albert 
Sowiński: „Słownik muzyków
polskich dawnych i nowoczes
nych...", Paryż 1874, Sl 273).

Moniuszko starał się —  bez
skutecznie zresztą — o pozy
skanie pióra Kraszewskiego ja
ko librecisty operowego. W  koń
cu musiał zadowolić się libre
ttem jednej jedynej kantaty 
(„MiMa") oraz zapożyczeniem 
pomysłu do dwóch innych ut
worów tego gatunku („Ńijoła" 
i  „krumine"). „Napisałem teraz 
kantatę czy tam balladę, treść 
x mitologii litewgkiej. Nazywa 
się ,/Milda". libretto ułożone z 
urywków wstępu „Witolorau-1-  
dy" Kraszewskiego..." —  kom 
pozytor donosił Józefowi Ko
morowskiemu w liście z 4.XJ. 
1848 r. Prapremiera odbyła się 
w  Wilnie, 18 grudnia tr., w sa
li Mullerów przy ul. Niemie 
ckiej, a świadkiem jej był mJn 
„lfraik wileński" Władysław | 
Syrokomla.

Romantyczne Zbliżenie poezji 
i  muzyki odbywało się w klima
cie wspólnym obu dZiecpzinom, 
na zasadzie podporządkowania 
sztuki wartościom narodowym. 
Spuścizna operowa Moniuszki 
reprezentuje biegun zdecydowa
nie swojski, rodzimy. O ile jed
nak „Halka" czy „Straszny 
dwór" stawiają przed wykonaw
cami określone wymagania co 
do warsztatu profesjonalnego, o 
tyle idei śpiewników domowych

przyświeca — zgodnie z tytu
łem — zamiar szerokiej, „do
mowej- popularyzacji pieśniar- 
stwa, wartościowego poetycko 
i muzycznie. Adresatem śpiew
ników domowych była instytu
cja rodziny. Moniuszko dobrze 
wiedział, jakie znaczenie ma 
dla zniewolonej polskości- i pol
szczyzny kondycja kulturalna 
podstawowej komórki społe
cznej. Państwo Aleksandra i Sta. 
nisław Moniuszkowie wyróż
niali się wyjątkową - harmonią 
małżeńską i rodzinną. Toteż ran
gę cyklu śpiewników domo
wych można śmiało zestawić z 
wcześniejszym przedsięwzię
ciem Niemcewicza... „Śpiewy 
historyczne" otrzymały dzięki 
Monkiszce dopełnienie obycza
jowe.

Różnymi drogami chadza sła
wa. W  historii muzyki polskiej 
utrwalił się portret Moniuszki 
■— twórcy opery narodowej. 
Wbrew temu oczywistemu 
stwierdzeniu, sam autor „Halki" 
największe ambicje i nadtóeje 
na przyszłość lokował w... kan. 
tatach. Natomiast współcześni 
Moniuszce mierzyli jego zasłu
gi jeszcze inną miarą. „Jeśli- kie
dy Polacy własną mowę zdra
dzą, Polskim pieśniom śpiewni
ki twe umrzeć nie dadzą!"! — 
ten anonimowy dwuwiersz z 
1856 r„ ,choć nie jedyny to hółd 
poetycki, najtrafniej oddaje 
sprawiedliwość kompozytorowi. 
Katalog pieśni solowych Moniu
szki liczy 304 pozycje oraz 25 
dalszych wątpliwego autorstwa. 
Kompozytor zdołał wydać w 
Wilnie sześć „Śpiewników do
mowych" (1844—59). Pozostałe 
Ukazały się pośmiertnie, siód
my nakładem wdowy, od ós
mego do dwunastego (1908— 10) 
staraniem Sekcji im. Moniuszki 
Warszawskiego Towarzystwa

Muzycznego. Gdybyśmy na śpie
wniki spojrzeli z perspektywy 
historii literatury, powiedzie
libyśmy, że stanowią one rów
nież swoistą antologię poety
cką. Zawdzięczamy ją — od
kładając na bok utwory anoni
mowe i obcojęzyczne — osiem
dziesięciu dwóm (I) firmom au
torskim. Rekordowy był udział 
„liraika wioskowego" Włady
sława Syrokomli: 21 tekstów
oryginalnych oraz 3 przekłady 
z francuskiego: m.in. „Pieśń po
ranna" i „Pieśń wieczorna" (inc. 
„Po nocnej rosie płyń dźwięcz
ny głosie...), „Dola", „Hymn do 
Pana Jezusa", „Korale", „Limik 
wioskowy" 1—4, „Pieśń pocho
du Litwinów". Kolejne miejfeca 
przypadły w udziale Janowi 
Czeczotowi (18 tekstów, m.in. 
„Prząśniczka"), Adamowi Mic
kiewiczowi (17, m.fn. „Świtezian
ka", „Czaty", „Rybka" oraz 
„Znaszli ten kraj" do słów Goe
thego w przekładzie Mickiewi
cza), Edmundowi Wasilewskie
mu (15, m.in. krakowiak „We
sół i szczęśliwy"), Stefanowi- 
Witwickiemu (13, m.in. „Wios
na"). W  drugiej grupie pod 
względem częstotliwości- zasto
sowania tekstów poetyckich zna
leźli się Włodzimierz Wolski 
(8). Antoni Kolankowski (7), 
Kraszewski (7, m.in. „Dziad i 
baba"), Jan. Prusinowski (7) — 
oraz Pierre Beranger, Kazimierz 
Brodziński, Maria Ilnicka- i Ju
lian Korsak (po 6 tekstów). Sta
nisław Jachowicz jest reprezen
towany pięciokrotnie, Teofil Le
nartowicz zaś cztery razy.

Entuzjastów, muzyki Moniusz
ki nadal nie brakuje. W  nich 
cała nadzieja. O inicjatywach 
festiwalowych 1 realizacjach
scenicznych p. Marii- Fołtyn mo
żna by (i warto) napisać książ
kę. Mamy jeszcze w pamięci 
„Śpiewnik domowy", program 
cykliczny Telewizji Poznańskiej, 
a także spektakl z malej sce
ny Teatru Wielkiego w Warsza. 
wie „Przy kominku".

Wojciech J. PODGÓRSKI
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 UWAGA!
STUDIA PO POLSKU

Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków Litwy organizuje kursy 
przygotowawcze na wyższe stu- 
.dia dla absolwentów i maturzys
tów szkół średnich.

Studia będą się odbywały na 
trzech kierunkach: humanistycz
nym (Język polski, język litews
ki, języki obce, nauczanie począt
kowe, historia); przyrodniczym 
,(medycyna, biologia, chemia, wy
chowani e fizyczne); fizyczno-ana- 
lematycznym (matematyka, fizy
ka, inżynieria).

Dla absolwentów szkół z ro
syjskim albo litewskim językiem 
wykładowym zajęcia będą orga
nizowane według specjalnego 
programu.

Chętnych prosimy przybyć, na 
inauguracyjne zebranie, które od
będzie się JLA o godzi
nie 11-00 w pomieszczeniu W i
leńskiej Szkoły Średniej nr 5 
(Antakalnio 33, dojazd z dwor
ca trolejbusem nr. 2).

Dodatkowe informacje — w  sie
dzibie UPW (Subaćiaus 5, teł. 
€1-15-16).

Organizatorzy

PODZIĘKOWANIE

Serdecznie dziękujemy Oj
cu Witoldowi i Ojou Dftriu- 
szojwi z  kościoła św. Ducha i 
wszystkim tym, którzy ze 
współczuciem odnieśli sie do 
losu małego Mariusza i wspo
magają tak życiowo potrzeb
nymi lekami. Bóg zapłać za 
okazaną serdeczność. ^

Rodzina |Cantaloewicziua6w 

(Zam. 1275)

ROBIĘ

pomniki z czarnego grani
tu, ogrodzenia, nagrobki.
Sprzedaję płyty wykończe
niowe z czerwonego granitu. 

Adres: Vllniusf Alglrdo 48, 
tel. 63*99*65 albo Kurfilu 6. 
tel. 63-05-58.

(Zam. 1285)

POTRZEBNY JEST 
mistrz, stolarz pracujący z 

drewnem.
Zwracać się: Vilnlus, tel. 

35-74-80.
(Zam. 1278)

T e l e w i z j a
ŚRODA, 11 LISTOPADA 

LTV-ł

9.00 — Program. 9.05 — Pod 
własnym dachem. 9.50 — Film 
dok. 17.55 — Wiadomości. 18.10
—  Film fab. „Tajemnica wiel
kiego narratora”. 19.30 — Fakt.
19.50 — Nasz elementarz. 19.55
— Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 — 
Wybory do Sejmu-92. 23.30 — ' 
Wiadomości wieczorne.

LTV-2

20.35 —  Na festiwalu „Pop- 
arł-OG". 21.00 —  Kreskówka. 
21.10 —  TV  film fab. „Sgsie- 
dtei". Ode. 5. 21.35 —  Naj
śmieszniejsi ludzie Ameryki.
22.00 —  Aleja Laisves. 22.15 — 
Wideofilm. 23.15 —  Film fab. 
USA „Komedianci". Ode. 1.

TV Ulwy Wschodniej
18.00 — Trans, programu TVP.

19.15 —  Reporter. Wiadomości 
w jęz. litewskim. 19.25 —  TV 
magazyn „Trimitas". 19.45 —  I 
ja tam byłem... 20.00 —  Repor* 
ter. Wiadomości w jęz. rosyj
skim. 20.10 —  Sytuacja. 20.15
— I  taka będzie cała Litwa.
20.35 —  Wideoetiuda. lrJa. Ty. 
Tam". 20.45 — Reporter. Wiado
mości w  jęz. polskim. 20.55 — 
Telestop. 21.00 — Nie śpij je
szcze... 21.10 — Trans. pro
gramu TVP.

Warszawa
9.55 — „Królewna w oślej 

skórze" —  film fab. prod. franc. 
11.20 —  Na ludowo —  prezen
tacja dziecięcego zespołu pieśni 
i tańca ,,Vaigovia'\. 11.55 —
„Opowieść o dzikiej przyrodzie"
— film przyrodniczy prod. USA.
12.15 — Najstarszy żołnierz Rze. 
czypospolitej —  film dok. 12.45
—  Transmisja uroczystości przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie w rocznicę odzyska
nia niepodległości. 13.55 —  „Li
stopadowe dni" — film dok.
14.15 —  Scena młodego widza: 
Kornel Makuszyński —  „Bez
grzeszne lata". 15.15 Piosen
ka sławna na całym święcie — 
wokół Mazurka Dąbrowskiego.
16.05 — JBeji" —  film fab. 
prod. USA (1976 r.). 17.30 — 
„Polegli, abyśmy żyli wolni" — 
reportaż o cmentarzu Orląt Lwo
wskich. 18.00 — Teleexpress.
18.20 — „Na wariackich papie
rach" (6) —  serial prod; USA
19.15 — Kazimierz Krukowski —I 
program wspomnieniowy. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wia
domości. 21.10 — „Panny i 
wdowy** —  serial TP. 22.20 — 
To la Mankiewiczówna życie 
i legenda —- program dok. 22.55
—  Wojtek Matuszewski w Gar
nę gie Hall —  recital fortepiano
wy. 23.45- — „Królowa Bona" 
(2) ~  serial TP.

Ostań kino

4.55 —  Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Pro
gram. 7.50 —  Firma gwarantu
je. 8.00 — Dziennik. 8.20 — TV  
serial „Bogaci też płaczą". 9.50 
—- Nasz klub muzyczny. 10.30
— TV  film dok. 10.50 —  Kres
kówka. 11.00 —  Dziennik. 11.20
— TV  film fab. „Posępna rze
ka". Ode. 2. 12.40 —  TV  film 
fab. „Zanim nie spadł śnieg".
14.00 — Dziennik. 14.20 —
Program. 14.25 —  TV  rozmaito
ści. 15.10 —i Notes. 15.15 —
FŁlm »pim. ,pszczółka Maja".
16,05 —  Prezent dla melomana.
16.35 — Jak osiągnąć sukces.
16.50 ;— Ekspres prasowy. 17.00
—  Dziennik. 17.20 — Program.
17.25 —  Wagon 03. 18.00 — TV 
serial „Bogaci też płaczą". 18.45
—  Opinia publiczna. 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 —  Dziennik.

TV  Rosji 

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla
ma. 7.30 —  Czas biznesmenów.
8.00 — Wodnik. 8.50 —  Złota 
gałąź. 9.50 —  Paralele. 10.05 —  
Temat z  wariacjami. 11.00 —  
TV  serial „Santa Barbara" (97). 
1*1.50 —  To samo niebo dla 
wszystkich. 12.35 —  TINKO. 
12.40 — Sprawa chłopska. 13.00
— Wieści. 15.00 —  Sygnał.
15.15 —  Daleki Wschód. 16.00
— Wieści. 16.'15 —  Tenis, Pu- 
char Kremla. 17.00 —  Program 
religijny. 17.30 — Rozmowy w 
„Metropolu". 17.50 —  Wyjaśnij* 
my sprawę. 18.05 —  Opozycja.
18.45 —  Święto co dzień. 18.55
— Reklama. 19.00 —  Wieści.
19.20 —  Reklama. 19.25 —  TV 
serial „Santa Barbara" (98).
20.15 —  W ieczory w domu Go
gola. 21.00 —  Biznes i  polityka.
21.55 —  Reklama. 22.00 — W ie
ści. Prognoza astrologiczna.
22.25 —  Karuzela sportowa.
22.30 .-*• Dziś w RN FR. 22.45
— Z  sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji. 23.15 —  Tenis. Puchar 
Kremla. 23.45 —  Dżungla.

CZWARTEK, 12 LISTOPADA

LTY-1

9.00 —  Program. 9.05 —  Dla 
dzieci. 10jÓ5 —  Fakt. 18.00 —  
Wiadomości. 18.15 —  Pół godzi
ny po lekcjach. 18.35 —  Kon
cert. 19.10 — Polityka. 19,55 — 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —- Panorama. 21.00 —  W y
bory Sejmu-92. 23.40 1— W ia
domości wieczorne.

LTV-2

19.00 — Cudzego bólu nie by
wa. 20.00 —  Przegląd krajowy.
20.30 —  Piramida. 21.00 —  Try
buna katolicka. '21.30 —  TV  
film fab. „Sąsiedzi". Ode. 6.
21.55 — Aleja Laisves. 22.15 — 
Film fab. USA 23.00 —  Film 
fab. USA „Komedianci". Ode. 2.

Warszawa

do mości. 13,10 — Program dnia. i 
13.15— 17.00 — Telewizja edu- 1 
kacyjna. 17.05 — Dla młodych i 
widzów ,/Kwant". 18.00 —  Te* ! 
leezpress. 18.20 — „Dzień' za I 
dniem" (2) — serial obyczajo
wy prod. USA 19.10 — Maga. 
zyn katolicki. 19.40 —  Trzydzie
ste urodziny zespołu „Jazz Band 
Bali". 20.00 —  Tęczowy mini- 
box. 20.10 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
„Kojak" — serial krym. prod. 
USA 22.15 — Tylko w  „Jedyn
ce". 23.15 —  Teleturniej. 23.45
—  Wiadomości. 0.05 —  Reporter 
magazyn. 0.40 —• Język włoski 
dla początkujących.

Ostanklno

4.55 —  Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 — * Pro
gram. 7.50 — Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  TV 
serial „Bogaci też plączą". 9.50
—  Do lat szesnastu i  więcej.
10.30 — Kreskówki. 11.00 — 
Dziennik. 11.2*  —  TV film fab. 
„Posępna rzeką". Ode. 3. 12.25
— Film fab. 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  Program. 14.25 —  TV 
rozmaitości. 15.10 —  Notes.
15.15 —  Film anim. „Pszczółka 
Maja". 16.05 — Koncert. 16.15
—  Film dla dzieci. 16.50 — 
Ekspres prasowy. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Do lat sze
snastu i  więcej. 18.00 —  TV  
serial ,,Bo gaci też płaczą". 18.45

\ %- O  filmach A. Mindadze i W. 
Abdraszitowa.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Czas 
biznesmenów. 7.50 — Biznes i 
polityka. 8.45 —- Złota ostroga. 
9;30 —  Program 03. 10.00 ;—
Prawo do świątyń. 10.30 — No
stalgiczne wieczorki. 11.00 — 
TV  serial „Santa Barbara (98).
11.50 — Źródła. 12.20 —  Kres
kówka. 12.35 —  TINKO. 12.40
— Sprawa chłopska. 13.00 — 
Wieści. 15.00 —  Rynek. 15.30
— Program dla przedszkolaków.
15.50 —  Wieści. 16.05 —  Tenis. 
Puchar Kremla. 16.50 —  W yja
śnijmy sprawę. 17.00 —  Tak 
właśnie żyjemy. 17.30 — Infor
mator parlamentarny. 17.45 — 
Wasze prawo. 18.35 — Kreskó
wka. 18.45 —  Święto co dzień.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  Wie* 
ścL 19.20 — Reklama. 19.25 — 
TV serial „Santa Barbara" (99).
20.15 — W  świecie sportu sa
mochodowego i motorowego.
20.45 — Specjalny informator 
komercyjny. 21.00 —  Otwarta 
lekcja historii i geografii. 21.45
— Dajcie ludziom ziemię. 21.55
— Reklama. 22.00 —  Wieści. 
Prognoza astrologiczna. 22.30 —  
Tenis. Puchar Kremla. 22.45 — 
Dziś w RN FR. 23.00 —  Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.30 —  Fantazje według opo
wiadania T. Williamsa.

KTO URODZILI 
11 LISTOPAD^

To, co ich cechu je jra^H  
to wybitne zdolności | 
tyczne. To ludzie dutej? 
chętności i jeszcze wd^ts^j, 1 
błeji. Są odważni, zdecy<^w 1 
i uczuciowi. Duży wpły* 
aktywność i efekty dtfaiaW I 
ma nastrój. Zbytnio mu I  
ją. W  swoich przekonania^*® 
uczuciach bywają niestali, i 
trafią jednak w sposób l£|t| 
fliktowy wychodzić z tnnW I 
dla siebie sytuacji. —

Kalendarium
* Środa (11JCI) jest 316dnw| 

1992 r. Do końca roku 50 dni 1 
i * Znak Zodiaku — Skorpion I
* Imieniny: Bartłomieja, 1*1 

licjana, Marcina. ■
I * Wschód Słońca — 7.43, » I 
chód —  16.24. Długość dnia 1| 
godz. 41 min.

Pogoda

MŁODA,

Litewska Służba Hydromełeoi& 
logiczna przewiduje ną 11 l&to- 
pada zachmurzenie z przejaśnit 
Iliami, krótkotrwałe opady 
wiatr południowy, umiarkowany 
Temperatura 5—7 stopni deph 

W  ciągu następnych dwód 
dni krótkotrwałe opady, ten?* 
ratura w nocy 0—5, w dzia 
2—7 stopni ciepła. 4

ZARZĄD PAŃSTWOWYCH 
UBE/.riECZEŃ 

SPOŁECZNYCH SODJA 
oferuje mieszkańcowi I*  

dom republik] kurant 1 *T 
poczynek w sanatoriach Dre 
sklennlk. Polągt, Blmtal ’ 
Llklen.

Zwracać się: \ ilnlus, Uk- 
merges 12, tel. 73-46-1S, ł® 
353641. (Zam-- 1213)

DROGO SKUPUJEMY
CZEKI INWESTYCYJNE

Opłata od razu.
Zwracać się: Yitnloy . *  

Monluśkos 27, 1 piętro (W* 
rzynlec); Zirmunu 27, U PP 
ro; tel. 77-99-76.

(Zam. 127*)

SKUPUJEMY 

dolary USA 1 marki nie®* 
ckie.

Zwracać się: V lln im J* 
35-48-22. (Zam. 12“

SPRZEDAJEMY 

dolary USA 1 marki 
ckle.

Zwracać się: Vllnln8» ^  
75-25-74. (Zam.

Dyżurni wydania:
Łucja BRZOZOWSKA, 

Zbigniew M ARKO W lC^B 

\ntonlna MISZCZUK, 9  

Aleksander SUBOTHBWlS

K U R I E R
U/ileński

1 Dziennik społeczno-polityczny 
Rady NaJ wyższe] 1 Rządu "^Re
publiki litewskiej. Ukazu)e się 

I od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Respubllka, Vilnlus, 
Laisv6s pr. 60.

Kod 07218 
Cena 4 talony.
W  Polsce — 800 zt.
Zam. 3898
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-03, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-04, prawnik
— 42-75-70, szkolnictwa ! młodzieży — 42-79-73, 42-09-80, łyda 
politycznego — 42-78-81, tycia wsi — 42-79-08, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —■ 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-50, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-03, listów —  42-09-05, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-7G, lotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-00, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWlCjH

Usługi XERO — powielanie 
nych dokumentów — pr. Lalsłil^J 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od ^  
do 17.00 w dniach pracy, tel. 42 -ł^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — pr.
svfes 00, 11 piętro, pokój nr 1114- ^  
lefon — 42-09-03.


